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Niguy liKiżc tak wy ra źnie I tak jaskraw o nie 
uw vtniała się anemia i senność Kola polskit^o, 
ja k  w ohecnej cliwili. Dziś ju ż  a najdalej na 
nastąpiłem posiedzeniu kom isji budżetowej na 
porządku dziennym  stanie k w estia  pierwszorzę­
dnej wagi, która dla nas P o l a k ó w  obojętną 
być nie może i nie pow inna —  sprawa gim na­
zjum  slow itńskiego w C y n i i .  Anemiczne i 
drzemiące Kolo polskie nic zajęło się jed n ak  
dotychczas tą sprawą, nic określiło stanowiska, 
.jakie zajmie, nie udzjpHło członkom komisy i 
budżetowej żadnej in stru k c ji i odkłada ja k  zwy­
kle d ecyz je  na ostatnia chwilę. Ileż to razy już 
wskutek takiego spychania drażliwych kwestyj 
na ostatnią chwilę w ypadki uprzedzały decyzję  
Kola i tworzyły sytuacj ę, z której wydobyć się 
liyłji można tvlko siłą woli i energią. Ileż to 
razy w skutek braku instrukcj i i złnnkowife ko­
m isji idąc na w łasną rękę przusądzali zdanie 
Koła i wiedli je na stanowisko, na którem Ko­
lo stać nie powinno i siać naw et nie chciało. 
D ec*  luj aa w ostatniej chwili wśród okoliczno­
ści. które wytworzyły się w skutek bezradno­
ści i opieszałości Koła. reprezentacya nasza ni­
gdy nie zdobi ła się na energią, nigdy siłą  woli 
nie przełam ała sy tu ac ji, którą, działając wcze­
śniej, z łatw ością mogłaby usunąć, i nigdy nie 
zdobyła sie na to, aby wyprzeć się samowol­
nych kroków  jednostek, których potępiać nie 
można, bo nie mając in s tru k c ji działały' w edług 
najlepszej swej wiedzy i przekonania. I dziś w 
spraw ie g im nazjum  eylejskiego powstać może 
taka sama sy tu ac ja , a w ątpić należy, czy Koło 
zdobędzie się w danym  rażie na energię, aby 
uratować interesa i honor narodowy.

Dzieje chwili obecnej dostarczają jed n ak  
jeszcze jaskraw szych  barw  do obrazu niedołę­
stwa, w który m najpierw sze miejsce zajmie 
wzór nicości politycznej —  niefortunny prezes 
Koła p. Z a l e s k i .  W  erze koalicyjnej, wśród 
parlam entarnej kom binacji, w której reprezen- 
tąęya polska mogłaby i powinna zajmować nai 
wybitniejsze stanowisko, zaszły fakta, które za­
w ierają wprost naruszenie praw  ludności pol­
skiej. Tli ju ż  nie chodzi o spraw ę, k tóra, ja k  
gim nazyum  ty  1 ejskie, tylko pośrednio nas obcho­
dzi. D otknięto nas liezpośrednio w naszych naj 
św iętszych praw ach i reprezentacya polska po­
winna stanąć w obronie tych praw z taką siłą, 
aby je j nie przełam ać nie potrafiło, i aby ustą­
pił przed nią rząd. który przecież z Kołem pol­
akiem. ja k o  stronnictwem  koalicyjnem, liezyćhy 
się musiał gdyby nie czul w niern słabości 
i niedołęstwa.

W t z e r n i o w e a c h kom isarz rządowy za­
bronił używania języka polskiego na publicznem 
zgromadzeniu. Koło polskie rozpoczęło w pra 
wdzie akcyę. ale ja k  niedołężnie obmyślano 
i przeprowadzono tę akcyę! Do pana m inistra 
spraw wew nętrznych wypraw iono p. Z a 1 e 
s k i e g  o, który przed każdym  krokiem  K oła 
polskiego zapytuje ministrów, czy przypadkiem  
nie obrażą się na niego i zapewnia ich, że nic 
mają się czego obawiać, bo Koło nie mvśli tak 
źle, ja k  w ydaw ać się może. Chociaż w innej 
sy tu ac ji byłoby naturalnem , że Koło polskie 
reprezentuje jego  prezes, już ten w ybór świad 
czy 1 o tern, że Koło nie obmyślało należycie 
kroku, jak i przedsiębrać powinno i nie zajęło 
się spraw ą tak . ja k  tego wym agała jej donio 
słość.

f \  Z a l e s k i  otrzym ał odpowiedź, która zu­

pełnie idzie w parze z in e rg ia . z jaką musiał 
przedstawić rzecz cała m inistrowi. Żadnemu re­
prezentantow i żadnego stronnictw a, choćby na j­
słabszego. nie odpowiedziałby minister, że nie 
może uwzględnić zażalenia, ponieważ —  ucze­
stnicy zgrom adzenia nie wnieśli rekursu. Żaden 
reprezentant żadnego, choćby najsłabszego stron­
nictwa, nieł zadowolili! by się tak ą  odpowiedzią 
i żadne stronnictwo < żujące swoją godność nie 
poprzestałoby na nadziei, „że m inister rozstizy- 

nie spraw ę prawdopodobnie na korzyść żalą­
cych sic. skoro rekurs będzie w n i e s i o n y m F a n  
Z a l e s k i  ukłonił sic jed n ak  ministrowi bardzo 
nisko i odszedł a Koło dotychczas nie wniosło 
in terpelac ji w Izbie, nie uczyniło żadnego wnio­
sku i czoka, rychło nam iestnictwo czerniowic- 
ckie przedłóż; m inisterstw u rekurs wniesiony 
przez uczestników zgromadzenia.

Przed rokiem , z inicjatyw y' p. S o k o ł o w ­
s k i e g o .  rozpoczęło Koło akcyę w spraw ie ślą­
skiej. Dziś Ślązacy zamierzają otworzyć z no­
wym rokiem szkolnym pierwsza klasę gim na­
z ja ln ą  w A’ i o s z y n i e .  W ładze krajow e czynią 
im trudności od pierwszej zaraz chwili. Koło 
polskie o tern wie i wiedzieć powinno. Dotych­
czas jednak nie słyszeliśm y, aby jakikolwiek 
krok ucz m iło na korzyść spraw,' śląskiej. (1 kro­
ku takim  nie słyszeliśm y niewątpliw ie dlatego, 
że go nie uczyniono, zapewne z obawy, aby nie 
usłyszeć odpowiedzi —  że spraw a jeszcze nie do­
ta rła  do m inisterstw a. Taka w- Kole pol- 
skiem choć zajniowrania się sprawami narodowe- 
mi, taka jego energia w spełnianiu swoich naj­
ważniejszy cli zadań.

Wyślami wreszcie w ( 'z.erniowcadi rozporzą­
dzenie Rady szkolnej w spraw ie św iadectw  
szko lnych , w którem znowu pominięto język  
polski i pogwałcono prawu P o l a k  ó w  na R li­
k o w i  n i e do rów noupraw nienia. Spraw a ta 
wpraw dzie dopiero co w yszła na jaw  publiczny, 
ale pp. K r o n a w e t e r  i P e r n e r s t  o r f e r juz  
zapowiedzieli in terpelac ję  w spraw ie p. L e s e ­
r a .  w której tylko rozchodzi się o prawo je ­
dnostki. Koło polskie mogło i powinno z ró­
wnym pospiechem działać w spraw ie obchodzącej 
ogół naszego społeczeństwa. Takim  pospiechem 
Koło polskie nie odznaczy się nigdy, ale niech 
w ogóle zajmie się tą spraw ą i niech ją  prze­
prowadzi na korzyść rów noupraw nienia naszej 
narodowości. W szak nietylko żyjemy w erze 
koalicyjnej, ale ministrem oświatyIfest. P o l a k  
Gzy nie byłoby to grzechem nie do przebaczę 
nia. gdyby w tej w łaśnie chwili nie dopatrzom 
interesów polskich w dziedzini szkolnictwa i 
gdyby jak o  pam iątka po ęłzv  koalicyjnej i rzą­
dach m inistra rodaka pozostało na 11 u k o  w i ­
n i e  pominięcie języka polskiego p n y  w ydaw a­
niu świadectw szkolnych.

Czas wielki, aby Kolo polskie ocknęło się 
z nieczymlośei i przekonało sic, że zapewnienia 
o wpływ ie i znaczeniu Koła to o p iu m . które 
daje sny ponętne, ale łam ie siły. obezw ładnia 
wolę i zwolna doprowadza do zupełnego u 
padkn.

W i e d e ń ,  14 maja.
(-2) Każdemu kto był obecnym na dzisiejszein 

posiedzenia Itady państw a, mogło się zdawać.

że na porządku dziennym Izby je s t wybór 
pierwszego zastępcy burm istrza miasta W ie­
dnia.

Posłou ie i m inistrowie nie troszczyli sic zu- 
icłniK' o d y sk u sję  podatkowa, lec/ c i chwila 

wybiegali z sali, przyjm ując z gorączkowa nie­
cierpliwością nadchodzące biuletyny z w ,borów  
w gmachu ratuszowym.

— ,. Przy pierwszym  wyborze liberalny 
dydat R i c h t e r  otrzym ał większość 7l) gło-

Kirowi
suw.. i..

„Richter oświadcza, że wy boru n i e  przy j­
muje D i

—  „D rugi wybór —  liberał f oddają białe 
k a r tk i!•* — L u e g e r  otrzym ał (iii głosów.

— „Trzeci wybór — libornli znowu białe 
kartk i oddali —  i ten wybór nieważny.

— „Czwarty wybór —  L u e g e r  w y b r a ­
li y!."‘

Po " rażen iu , jak ie  w ynik ten w yw arł na 
posłach i m inistrach, można było stwierdzić 
nerwowość naszego parlam entu. Zajęcie jak ie  
obudził dzisiejszy wybór burm istrza, nie je s t 
zresztą bez raeyi. Od ostatnich wyborów do 
Rady gminnej, wszystkie zajścia w wiedeńskiej 
sali radnych n ab ra ł, pewnego znaczenia poli­
tycznego.

Stronnictwo liberalne w parlampncie zaczęło 
powoli dochodzić do przekonania, że między 
ich losem, a losem ich politycznych przyjaciół 
w Radzie gm innej w iedeńskiej zachodzi pewna 
analogia P rzekonania to um acniały mowy w y­
borców liberalny cli do Rady gm innej, którzy 
nie szczędzili zarzutów i przywódcom liberalne­
go stronnictw a w Radzie państw a. Darem nie 
usiłowali przywódcy uspokoić wyborców, prze­
konali się, że dawne sposoby i sposoniki s tra ­
ciły siłę. —  przekonali się jednem  słowem, że 
stracili zaufanie wyborców i stracili rac ję  
bytu.

Liberalne stronnictwo w Radzie miejskiej nie 
łudziło  się też i od tej oliwili postanowiło od­
dać rządy "  ręee tych. których program poli­
tyczny przyjęły  masy i których w pływ  na lu ­
dność potężnieje niemal z dniem każdym.

Postanowienie to dopiero zaniepokoiło libera­
łów niemieckich w parlamencie, którzy ponad 
wszelkie program y polityczne staw iają osławio­
ny swój „R(!sitzsfnnd“ .

I iberali koalicyjni drżą z obawy, że postępo­
wanie liberalnych członków wiedeńskiej Rady 
gminnej uzyska poklask wyborców, a ponieważ 

M/;(i.sc liclsyiclcii W tlcrh tn  yate Sit'c:i“ —  więc 
przykład  gotów podziałać na wyborców liberal­
nych mężów w koalieyi — a im w koalic ji 
tak dobrze!...

Gabinet, koalicyjny zajścia w ratuszu w iedeń­
skim również do pewnego słupnia niepokoją, 
lhi jeżeli abstrakcyjna polityka liberalnego stron­
nictwa w Radzie miejskiej sprowokuje rozwią­
zanie Rady. to przy tej sposobności rząd będzie 
zmuszony jakieś zdecydowane zająć stanowisko — 
co się znowu sprzeciwia program owi rządu koa- 
lirj jnego —  nie mówiąc ju ż  o możliwej kolizj i 
uczuć poszczególnych członków gabinetu...

Tc okoliczności tłómaczą wczorajsze zabiegi 
samego prezydenta m inistrów W i n d i s o li g r ii- 
t z a, m inistrów R a c ą u e h e m a, P 1 e n e r a i in- 
nyeh „w ybitnych członków liberalnej lewicy n ie­
mieckiej którzy się starali nakłonić burm istrza 
G r ti li 1 a, żeby w razie wyboru L u e g e r  a wi- 
cebunnistrzem  przecież pozostał na swojem sta­
nowisku.

I siłow ania ministrów, ani mężów wvbitnvch

nie odniosły atoli żadnego skutku —  bo. jak  
donoszą dzienniki, burm istrz G r i l b l  w ykonał 
postanowienie zrezygnowania z ł swojej dotych­
czasowej godności.

Sprawozdanie inspektora przemysłowego.
III.

Go do v. ieku rokitn ików  zajętych w przem y­
śle fabrycznym i drobnym , niewielkie zaszły 
zmiany w roku ubiegłym . Dziatwy niżej ukoń­
czonych l i  lat inspektor nie zastał nigdzie za­
trudnionej . niewiele również dzieci od lat 12-tu 
do 14 i to tylko przy lżejszych robotach.

Młodocianych robotników od lat 14 do l(i-tu 
znalazł inspektor w G alic ji 586 płci męskiej, 
182 płci żeńskiej. —  starszych robotnic 1B01; 
z tych ty lko zajęte w fabrykach zapałek  nara­
żone sa na w pływ y zdrowiu szkodliwe.

Zajm ujące szczegóły zaw iera spraw ozdanie en 
do czasu pracy w rozm aitych gałęziach prze­
m ysłu. W przem yśle fabrycznym  jedenaście go­
dzin pracy je s t regułą, Ustaw? przepisuje w pra­
wdzie 1() godzin pracy na dobę. robotnicy za­
jęci są jednak często ponad czas obowiązkowy, 
otrzym ują za to w ynagrodzenie osobne, a inspe­
ktor dow iaduje się o tern zazwyczaj dopiero 
wtenczas, gdy robotnik z powodu sporów z p ra­
codawcą stosunek roboczy rozwiązuje i z tego 
powodu się żali.

W c l g ’ e 1 n i a e h pracuje robom ik dowoli, 
przy sprzyjającej pogodzie i w jasnych  nocach 
księżycowych n i e r a z  o d  8-eięj r a n o  d o  12 
w nocy ma więc na dobę z a l e d w i e  t r z y  
g o d z i n y  s p o c z y n k u .  W tartakach  i m ły­
nach odbyw a się p raca w dwóch szychtach dyvu- 
nastogodzinn .eb , w brow arach i rafineriach  oleju 
skalnego tak długo, jak zachodzi potrzeba, bez 
przestrzegania ustawą przepisanego maxinium. 
Z powodu przekroczenia czasu pracy inSDektor 
uczynił 21 doniesień.

W przem yśle drobnym, zw łaszcza iv m iastach 
prow incjonalnych , piacuje się od 5 rano do S 
wieczorem, u szewców do 10, a w soboty na­
wet do 12 w nocy.

Ży dowocy przem ysłow ej w bardzo wielu w y­
padkach nie przestrzegają spoczynku niedzielne­
go. z chrześcijańskich głów nie kraw cy zatru­
dniają robotników w niedzielę przed południem. 
Również piekarze do wydanych rozporządzeń 
nie stosują się wcale.

Y\ wielu przedsiębiorstwach przem ysłowych 
żydowskich zw łaszcza, chrześcijańscy robotnicy 
otrzym ują w ypłaty  w niedzielę, w yłącznie w tym 
celu muszą odbywać daleka, nieraz drogę do fa­
bryki lub m ieszkania przedsiębiorcy i skutkiem  
tego nie mogą bywać w kościele. Inspektorat 
domaga się w ydania w tej m ierze specjalnej 
ustawy, któraby nadużyciom tego rodzaju raz na 
zawsze zapobiedz mogła

( o do książeczek robotniczy cli zaznaczył się 
w porównaniu z poprzednieini latam i postęp o 
tyle. że coraz więcej je s t robotników w te ksią­
żeczki zaopatrzonych. Z pow odu, że urzędy 
gm inne ciągle jeszcze czynią trudności przy w y­
daw ania książeczek, inspektor złożył w nam ie­
stnictw ie obszerny re fe ra t. w którym  zwrócił 
także uwagę na potrzebę w pisyw ania daty  uro­
dzenia w książeczkach dziew i młodocianych 
robotników. Nam iestnictwo to i kilka innych

jeszcze żądań uw zględniło i władzom przem y­
słowym zaleciło ścisłe i oh wykonyw anie.

W sprawach . książeczek do tyczących . robo­
tnicy w 87 w ypadkach zwracali s.ę do inspe­
ktora. Siedninaście razy in terw encja  in spekcji 
okazała się skuteczną, w ośmiu w ypadkach nic 
odniosła skutku . (i podań przekazano władzom 
do urzędowego załatw ienia, tyleż po dokładnem  
zbadaniu odrzucono.

W ykazy robotników utrzym yw ane są tylko 
w w iększych przedsiębiorstw ach, w przem yśle 
drobnym i budowlanym nie spotyka sm ich 
wcale. W ykazy te bardzo często nie zaw ierają 
w sobie ti  cli w szystkich szczegółów, które u- 
stawa przem ysłowa nakazują Gzęsto również 
brak dotąd regulaminów roboezycb. a jeśli sa. 
to nieraz tak starannie schowane, że przedsię­
biorca nie jest w możności odszukać ich między 
papieram i. Z powodu tych i powyższych uchy­
bień, inspektor zmuszony był nieustannie wno­
sić zażalenia u w ładz przem ysłowych.

W zwiedzonych ubiegłego roku fabrykach i 
w arsztatach w ypłaty  odbyw ały się przeważni*' 
en S lub 14 dni. W przedsiębiorstw ach ręko­
dzielniczych w m niejszych m iastach w ypłaca się 
robotników kw artalnie, półrocznie, lub naw et 
raz za cały rok. Lezniowie i wyzwolona cze­
ladź należą tu do domowników. Czeladników 
przyjm uje się tam na rok około ś\v. M ichała, 
m ają m ieszkanie i w ikt od m ajstra, a na rachu­
nek umówionej płacy otrzym ują nieraz od nie­
go, w razie zapotrzebowania gotówki, drobne 
zaliczki pieniężna. T akie w arsztaty m ają raczej 
charak ter przem ysłu domowego, przestrzeganie 
w nicli ustaw jest nieraz nieinożliwem z powo­
du m ałej in te ligencji zarówno pracodawcy, ja k  
robotników.

W kopalniach gliny w pow. chrzanowskim  
płaca za 2 tygodnie w strzym yw ana bywa jak o  
kaucya, zresztą zaś w ypłaca się j ą  co 15-tego. Usi­
łow ania inspektora, zm ierzające do zmiany tych 
przykrych dla robotnika warunków w ypłaty , 
niestety pozostały bezowocnemi. W tychże przed­
siębiorstwach było także zwyczajem że z p ła ­
cy potrącano robotnikom koszta oliwy potrze­
bnej do oświetlania kopalń. Dziki ten zwyczaj 
usunięto po trzech równobrzmiący cli wyrokach 
instancyj przem ysłowych.

W jednym z t a r t a k ó w  galicyjskich ściąga­
no robotnikom z zasług część pewna na u trzy ­
m yw anie w dobrym stanie dróg do tartaku  wio­
dących. W łaściciele przedsiębiorstwa są zarazem 
właścicielam i m ajątku ziemskiego, w którym  
ów tartak  się znajduje i w ydzierżaw iają za w y­
sokim czynszem dzierżaw nym  uzyskane prawo 
w yszynku gorących trunków  poddzierżawcy, k tó ­
ry w tartaku  utrzym uje kantynę. W niej robo­
tnicy zmuszeni są zaopatryw ać się w napoje i 
w ik tuały  na rachunek swych zasług po cenach, 
przew yższających znacznie koszta p rodukcji. 
Robotnicy skarżyli się że w ten sposób przy 
czteniastodiiMiwej w ypłacie bardzo często całego 
zarobku są pozbaw iani. Na doniesienie inspe­
ktora w ładza przem ysłowa po przeprowadzonem  
śledztwie skazała ... kierow nika tartaku  tvlko na 
50 złr. kary . Dalsze dochodzenia w ykazały , że 
ścinanie drzew a i dostawianie kloców do tarta 
ku powierzono akordantow i. k tóry  interes ten 
prowadził bez upraw nienia przem ysłowego i dą­
żył jed y n ie  do ja k  najw iększego w yzyskiw ania 
robotników, l  rzez nierzetelność tego pana robo­
tnicy nietylko, że przez czas dłuższy nie otrzy­
mywali w ypłat, ale cały swój zarohek stracili, 
gdy ż pewnego pięknego poranku ów pali zem%

OlironaWarszawy w rota 1794
oblężonej przez Moskali i Prusaków .

34 (Ciiig dalszy.)
18. Kościuszko broni W arszawę.

Już od bitwy pod Dubienką Kościuszko zwró­
cił na siebie wzrok całej Polski. Bitwa racławi 
cka była tylko spełnieniem nadziei pokładanych 
« Kościuszce, lecz dopiero obrona Warszawy 
wykazała znakomite zdolności Kościuszki, i była 
arcydziełem w swym rodzaju niepospolitem sztu­
ki wojennej, i ujawniła istotną wielkość Ko 
ściuazki.

Kościuszko przewidywał oblężenie Warszawy, 
i przez obroty wojenne przygotowywał i zabez­
pieczał jej obronę. Bitwa szczekocińska której 
stoczenie krótko widzący krytycy poezjtują Ko 
ściuszce za błąd, właŚDie była podstawą obrony 
Warszawy, ho zabezpieczała Kościuszce drogę do 
Warszawy. Bitwą szczekocińską Kościuszko zmu­
sił Prusaków i Mosaali przez trzy dni pozostać 
na miejscu dla przyprowadzenia porządku w de- 
zorganizuwanem tą bitwą ich wojsku. Bez bitwy 
szczekocińskiej Prusacy łącznie z Moskalami albo 
znieśliby całkowicie Kościuszkę, albo w razie od 
poru, odcięliby go od Warszawy. Jakoż skoro 
tylko mogli ruszyć, spieszyli wdasuie na gwałt 
w  tym celu. Dlatego też Moskale stoczyli zaciętą 
bitwę pod Gołkowem z Zajączkiem, a z Ko 
ściuszką samym pod Raszynem. Kościuszko od­
parłszy MoskaP, pospieszył Zaiączkowi ua pomoc 
i odprowadził go do Warszawy. Mokronowskiego 
także Prusacy (Llsnerj starali 6ię odcąguąć od 
Warszawy, pozornie przód nim ustępując I do 
pięliby swego, gdyby Kościuszko, przewidując ich 
Zanrar, nie nakazał Mokronowskiemu poizucić

mniemane korzyści odniesione przez niego nad 
Prusakami pod Błoniem, i cofać się spieszDie do 
Warszawy. Pozorne korzyści nie uwodziły Ko­
ściuszki. patrzał on dalej, na następstwa, i m e­
tyl ko Mokronowskiemu kazał się cotać choć 
Mokronowskiemu zdawało się , że zwycięza, 
w rzeczy zaś samej ślepo właził w zastawione 
przez Prusaków na niego sidła, ale i Zajączek, 
gdy chciał posunąć się naprzód i zająć Wolę —  
Kościuszko mu tego zabronił Zajączek nie po­
słuchał, zajął Wolę, ale gdy przy niej utrzymać 
się nie mógł, przyznał słuszność Kościuszce, któ 
ry nadbiegł go osłonić.

Kościuszko przez cały czas oblężenia główną 
swą kwaterę miał w Mokotowie, ale nie w pa­
łacu, lecz pod namiotem, i przez cały ten czas 
(13 lipca — 6 września) sypiał nie rozebrany, 
dopiero jak pisze Niemcewicz (str. 168j „po od- 
c i a g n i e n i u  n i e p r z y j a c i ó ł  p i e r w s z y  
r a z  r o z e b r a n i  s p a l i ś m y 11.

Niemcewicz (165)m ow i: „Kościuszko niespra- 
cowany był przez cały ten czas, ubrany w sza 
rą kapotę w r a z  z e  s z t a b e m  s w o i m 1) 
nakształt siermięgi chłopskiej, objeżdżał na ko 
niu wszystkie stanowiska wojska odpisywał (pra­
wie zawsze własnoręcznie) na wszystkie raporta, 
dawał rozkazj, przyjmował posłuchania i prośby 
Prócz dziennych utarczek, czynił nieraz nocne 
wycieczki. Nic niebezpieczniejszego, jak te w cie­
mnościach nocy wyprawy; we wszystkich nie­
odstępny byłem Kośc:uszki. Podstępowaliśmy aż 
pod same baterye moskiewskie z kosynierami, 
którzy mieli rozkaz zagważdzać działa nieprzyja­
cielskie. Szliśmy w cichości, aż pod same nie­
przyjaciół działa; wtenczas przy przeraźliwym 
krzyku raptownie biegli kosyniery na w ałj“ .

')  U w i g a .  A więc i sztab Kościuszki nosił 
takie za przykładem Kościuszki sukmanę wło- 
ściańsk j.

Kieszkowski (str. 30) przytacza taki fortel wo 
jeuny Kościuszki Oblęgając Warszawę Moskale 
lewem swem skrzydłem przytykali do prawego 
skrzydła Prusaków. Kościuszko razu jednego 
w nocy rozkazał od folwarku Bakowea z 4 tym 
batalionem piechoty i 4 tym batalionem Kosynie­
rów wyruszyć na punkt (środkowy) pomiędzy 
dwa skrzydła moskiewskie i pruski, i. Dwa bata­
liony dewały ognia do prawego skrzydła pru­
skiego, a drugie dwa dawały ognia do mo­
skiewskiego lewego skrzydła. Nieprzyjaciel w no­
cy formował się przeciw strzelającym Polakom. 
Kościuszko rozkazał czemprędzej cofnąć się na- 
powrót w swoje okopy, a nim dzioó nastąpił, to 
się sami Prusacy z Moskaiami bili, sądząc, że 
Polacy dają do nieb ognia. Dopiero jak dzień 
nadszedł, poznali Prusacy i Moskale, że s ę sami 
z sobą bili. Wtenczas widzieliśmy, ile to zginęło 
nieprzyjaciela. Nasza artylerya dużo też narobiła 
im szkody w ludziach. My z naszego bataliom  
straciliśmy 25 ludzi ubitych, a do 30 rannych. 
Przysłał niepizyjaciel parlamentarza, aby ua dwie 
godziny uczynić zawieszenie broni dla pochowa­
nia trupów, mocno się dziwując, że tyle trupa 
padło moskiewskiego i pruskiego."

lanym razem wskutek podoburgoż fortelu ale 
to już w biały dzień, forpoczty pruskie zaczęły 
strzelać do swoich robotników przy wałach co 
przyprowadziło króla pruskiego do największej 
pasyi. Innym znowu razem kazał Kościuszko Po- 
nińskiemu z 500 ludźmi przekraść się w nocy 
poza Wilanów, zaiść w tył Moskalom i uderzyć 
na nich, jakoby przez nadchodzącą pomoc War 
sztwie z wnętrza kraju.

Jakkolwiek, jak wyżej wspomnieliśmy, główna 
kwaterę Kościuszko miał w Mokotowie, aD wGąż 
objeżdżał cały szereg uzbrojeń, sam osobiście od­
bywał przeglądy woiska, wchodząc w najdrobniej 
sze szczegóły, & skoro gdzie większa utarczka 
następowała, tam zaraz spieszył i obejmował do

wództwo nad walczącymi. Naoczny świadek (Kra­
szewski III, 205) m ow i: „Kościuszko jest człowie­
kiem niepospolitym, w ogniu zdaje się, że jest na 
promenadzie." H t y l e s  w doniesieniach swych 
o Kościuszce mówi: „Z doświadczenia nabytego
w Ameryce wyciągnął wielkie korzyści, szczegól­
nie w obiorze pozycyj i ich wzmocnienia. Jak 
bystre m:ał oko, rzeez godna uwagi, dla uzupeł­
nienia obwarowań (jieches) przy otopaęh pędząc 
koniem oznaczał kąty sypać tn&jących się tycn 
obwarowań, a roz i iary ich po wymierzeniu póź­
niej okazywały się najdokładniejsze".

W dniu 28 sierpnia kiedy najkrwawsza pod­
czas oblężenia toczyła się bitwa KoscinszKO kie­
rując nią, od czasu do czasu odwilżał sobie po­
marańczą od skwaru słonecznego spieczone usta, 
a kiedy Dąbrowski po kilkakrotnym ataku przed 
naciskiem Prusaków począł ustępować, Kościusz­
ko stanął na czele p u ł k u  B i l i ń s k i e g o  i tak 
gwałtownie na atakujących Prusaków uderzył, że, 
złamawszy ich szeregi, zmusił do ucieczki w roz­
proszeniu. Milieya też warszawska w tym dniu 
cudów waleczności dokonywam, ożywiona przy­
kładem i zachętą Kościuszki. Jakoż nikt i nigdy 
takiego wpływu nie wywierał na pospólstwo, ,ak 
Kościuszko. Jakoż umiał ich zjednać sobie po- 
Drzestając z nimi, .jedząc z jednej z nimi miski, 
nosząc włościańską ich siermięgę, o d m a w i a ­
j ą c  z n i m i  w s p ó l n i e  c o d z i e n n i e  p a ­
c i e r z e .  (Kalksztein sti. 72 mówi: pacierze z ni­
mi c o d z i e ń  o d p r a w i a ) .

Lecz przestając z pospólstwem z największą 
poufałością i serdecznością, pragnąc w nich za 
szczepić miłość Ojczyzny, dla zarozumiałych pan­
ków w razie potrzeby um:ał okazać twarz suro­
wa. Tak n. p. książę Stanisław Jabłonowski, po­
seł uurski w bśeie (Rpsm str. 242) do brata 
swego Macieja pisze: „Ja byłem u Naczelnika, 
ź l e  m n i e  p r z y j ą ł ,  dał mi potem wiedzieć, 
że za to, iż byłem w Targow.cy konsyliarzem.

Pierwszy raz go wówczas widziałem". — I dalej 
pisze: „Pojechałem do obozu Mokronowskiego 
więcej przystojnego, więcej arystokratycznego, i 
w różnicy jego coś więcej bliższego dworu". — 
Żaduemi też nie krępował się względami. Tak 
n. p. pisze do Zakrzewskiego. „Zakrzewski ke- 
chauy, powiedz mi szczerze: słyszałem że oby­
watele nie chcą iść do ksiącT Józefa; jeżeli to 
prawda, oddalę go, gdyż Ojczyznę nad wszystko 
przekładam" (Muzeum Czartoryskich Nr. 2716).

Łagodność dobroć, słodycz jego niezrównane­
go serca, iście idealna, zda się granic nie miała, 
wszakże nie byłn u niego słabością; gdy konie­
czność surowości wymagała, użyć jej nie wahał 
się. Jakoż pisze do Sierakowskiego: „Za co nie 
sądzić Ichórzow. Lebjś choć jednego pod sztanłi- 
nrht pedał, j°den był powieszony, wszyslkoby 
lepiej było". (Korzon IV, 2, 312). A w liście do 
Zaleskiego (Sienieński, str 166) p 'sze: „ S u r o ­
w o ś ć  t e r a z  p o t r z e b n a ,  a l e  n i e  w s t ó ­
wa c h " .

Ale i dla pospólstwa, dla woiska samego, któ­
rem z macierzyńską czułością opiekcwał się. — 
z tem wszystkiem gdy miarkował że tcaórzyć 
zanzyna taki wydaje rozkaz: „Zalecam gen. Mo­
kronowskiemu, aby w czasie bitwy wykomende- 
rował część piechoty z armatami, kartaczami na- 
bitemi, która, w tyle linij postawiona do ucieka­
jących strzelać będzie", i znowu oGrzegam woj­
sko całe, iż ktokolwiekby je trwożył, w łańcusz­
ki okuty, pod sNamlredi* podany i za przekona­
niem rozstrzelany będzie. (Siemieński — Listv; 
sU-. 116). Dla zabezpieczenia jednak, ż-hy kto 
ostrych lyeh rozponądzeii nie nadużył, wyroki 
śmierci kazał sobie do zatwierdzenia pndawsć. 
Jasoż, oprócz wyroku na Wieniawskiego i Kalka 
za poddanie Krakowa Prusakom, iadnago innego 
wyroku śmierci przez cały czas powstania nie 
podpisał. . (0. d. n.)

Bi o:t ishur Srit tcarcc.



2 Nr. 112. N O W A ~ R E F 0 TR M A. Kraków. 15 Maja 1895

knął. a właściciele tartaku  nie chcieli się uznać 
pracodawcam i wobec robotników Spraw a ta je 
szcze nic załatw iona o tyle. że przedsiębiorcy 
wnieśli rckurs przeciw warunkom, jakie im w 
tej mierze nałożyło starostwo.

W pewnej fabryce masz) n nie w ypłacano robo 
tnikom  przez. dłuższą czas zasług. Na ich żą 
danie wdał się inspektor w tę spraw ę, a przed­
sięw zięte na miejscu dochodzenia w ykazały , że 
przedsiębiorca znajduje się w tak  opłakanym  
stanie m ajątkowym, iż pomimo najlepszej woli 
nie może zobowiązaniom swoim sprostać wobec 
robotników; tym znowu trudne* było znaleźć 
gdzieindziej zajęcie. Robotnicy uznali sm utne 
położenie pracodawcy i postanowili nie opu 
szczać go, lecz wyczekać polepszenia bię jego 
stosunków. Przedsiębiorca zaś p rzyrzek ł w mo­
żliwie krótkim  czasie wypłacić robotnikom  rata 
mi dłużne zasługi. Fakt powyższy świadczy 
bardzo chlubnie o naszych robotnikach, Szkoda, 
że brak w spraw ozdaniu wiadomości, czy 
w wspom nianej fabryce stosunki istotnie się po­
lepszyły.

Z Rady państwa.

Na początku wczorajszego posiedzenia Izby 
poselskiej pp. K r o n a w e t te  r i F e  r u e r s t o r ­
fę r interpelowali m inistra spraw iedliw ości. czy 
praw dą j e s t . że m inister spraw  zagranicznych 
polecił prokuratorowi rządu w W i e d n i u  kon 
tiskować pismo I> e ile razy w ni< nt znaj­
dzie zarzuty przeciw niemu (m inistrowi spr. zagr.) 
i co m inister sprawiedliwości zamierza uczy­
nić. aby wykluczyć takie mjęsz.anie się mini 
stra  spraw zagraniczny cli do wym iaru Sprawie­
dliwości.

Po przystąpieniu do dalszego ciągu obrad nad 
SS I 59 do 1 92 projektu reformy podatkowej 
p. 1 ławid \  b r a h a m o w i c z w n ió s ł, aby d< 
w ydatków  na prowadzenie i utrzym anie gospo 
darstw a w iejskiego liczono także koszta u trzy­
m ania i reperacyi budynków gospodarczych i 
m ieszkań dla robotników, utrzym anie żywego i 
m artwego inw entarza oraz takich urządzeń, ja k  
staw y. m ury, płoty, drogi studnie, wodociągi, 
śluzy, dreny, które służą do utrzym ania lub za­
bezpieczenia gospodarstwa,

P. i Mo s c o u  w niósł, aby od dochodu strącać 
ciężary patronackie i daniny na cele publiczne 
zastępujące dodatki do podatków.

Po zam knięciu dyskusyi przemawiali p. F o r z t  
i sprawozdawca h e e r  po ezem Izba uchw aliła 

1 50 do 192 z popraw kam i posłów A b r a ­
li a ni o w i o z a i M o s o o u a.

W dyskusyi nad 1 98 do lłiłi (szczegółowe 
postanowienia o pojedynczą eh gałęziach docho­
du) p. L) y k domaga s i ę . aby na żądanie inte 
resowanych zamiast przyjmować dochód kata 
stra lny , spraw dzano rzeczywisty dochód.

P. C z a y k o w s k i w n o s i, aby od dochodu 
z gnratów' wydzierżawionych potrącano wartość 
zużycia się przedmiotu dzierżawnego.

P. Mo ' „ e o n  występuje przeciw opodatkow a­
niu zamków po wsiach.

Przem awiali jeszcze pp. F a n g ,  D a r  n h a f t  
i W o 1 k e n s t c i u . reprezentant rządu Bo leni - 
Ił a w e r k i sprawozdawca Ił c e r .

Izba, uchw aliła 1 ♦>:< do I Ob z popraw ką 
p. (J z a y  k o w s k i e g o i drobna popraw ka br. 
W o I k e n s t e i n a.

Z kolei przystąpiono do obrad nad IfiT do 
171 (dalszy ciąg szczegółowych przepisów).

L)r. S o h e i c h e r sprzeciw iał się opodatko­
waniu kongruy, a p S c h l e s i n g e r  uzasadniał 
wniosek o zaprow adzenie książeczek celem kon­
troli dochodu z kuponów. Na tom przerwano 
dyskusyę.

P. H e n z e l .  jako przewodniczący komisyi dla 
spraw dzania wyborów, odpowiada na zapytania 
skierow ane do niego na poprzedniem posiedze­
niu, że dochodzenia z powodu wyboru p. B 1 o- 
o h a ju ż  ukończono i kom isya niebawem przed­
łoży sprawozdanie.

P . H o f f m a n n  w nosi, aby adyutow anym  
auskultantom  i suplentom przyznano dodatek z po­
wodu drożyzny 80 złr. rocznie.

Pp. K r o  n a w e t  t e r  i P e r n e r s t o r f e  r 
wnieśli zapow iedzianą interpelacyę w spraw ie 
w ybryków  w Ż y w c u  przeciw dr. L e s e r o w i .

W  końcu p. F, x n e r interpeluje rząd z po­
wodu kazań ks. D e o k e r t a. po czem zam knię­
to posiedzenie.

Z powodu otw arcia czeskiej w ystaw y etno­
graficznej dziś i ju tro  posiedzenia nic będ/.ie 
w skutek życzenia posłów czeskich.

K ó łk a  r o ln ic z e .

Dziś rozpoczynają się w Tarnopolu obrady 
XI walnego zgrom adzenia T ow arzystw a „K ółek 
roli lezyeh". które w ekonomicznem i narodo- 
wem uświadoinieiiiu naszego ludu z każdym  
dniem hardziej w vh;tną i doniosłą „dgrvw a rolę. 
Przygotowane przez zarząd g łów ny spraw ozda­
nie z. działalności w ubiegłym  roku obejmuje 
94 stron druku. W spomina najpierw  o udziale 
r Kłółekfc w zeszłorocznej powszechnej W ystawie 
krajow ej, przytacza szczegółowo kierunki, w k tó ­
rych „Kołka*1 na W ystaw ie by ły  reprezentow a­
ne, wylicza uzyskane nagrody i t, p. —  N a­
stępnie przechodzi Zarząd do spraw  bieżących 
'I owarzystwa.

W r. 1894 staraniem  Zarządu głów nego po­
w stały dwa Z arządy powiatowe Towary-* stw a: 
w Samborze i Chrzanowie, a więc z poprzednie- 
mi łącznie 82 Zarządów  powiatowych; w innych 
zaś powiatach spraw ują obowiązki Zarządów 
powiatowych mianowani przez Zarząd głów ny 
delegaci. W tymże roku powstało 7»i nowych 
k o łek  rolniczych w 89 pow iatach, do których 
prz' stąpiło 2392 członków. Najwięcej Kółek 
powstało w powiecie sanockim , bo dziesięć.

D g ó  l e n i  w k r a j u  i s t n i e j e  d o t ą d  998 
k ó ł e k  k t ó r e  o b e j m u j ą  18(11 g m i n .  — 
L lczba członków zw yczajnych wy nosi ogółem 
48.529. Członkiem  protektorem  je s t ks. arcybisk. 
1 s s a k  o w i c z. W czytelniach Kółek rolniczych 
było TL.794 książek (z tych 82.498 od Zarządu 
głównego).

W r. 1894 za pośrednictwem  Zarzadu g łó ­

wnego sprow adziły  K ółka rolnicze lnu inflan­
ckiego za 8028 złr. 40 < t nasion pastew nych, 
zbożowych i ogrodowych za 7141 złr. 09 cent. 
Oprócz tego sprow adzały Kółka rolnicze z.a po­
średnictwem Zw iązku handlowego K ółek rolni­
czych w K rakow ie również znaczną iloś(| dobo­
rowego nasiona, wreszcie wprost przez x za rządy 
powiatowe i zarządy miejscowe. Zarząd głów ny 
u ła tw ia ł również Kółkom rolniczym nabyw anie 
m aszyn i narzędzi rolniczych i uzyskał przy za- 
kupnie tychże u fabrykantów  20 procent opu 
stu prz* opłatach ra ta ln jc li. W r. I894 spro­
wadzono za pośrednictwem Zarządu głównego 
maszyn i narzędzi rolniczych za 2591 złr. 92 
cent., nawozów sztucznych za 12.980 złr

Od czasu istnienia Tow arzystw a sprowadzono 
nasion pastew nych, zbożowych i ogrodowych za 
pośrednictwem  Zarządu głównego za 100.701 
złr. 9 et., —  maszyn i narzędzi rolniczych za 
24.209 złr. 94 et., —  a nawozów sztucznych z.a 
73.872 złr

Doniosłego znaczenia .od szeregu lat przepro­
w adzanych lustracyj gospodarstw  włościańskich, 
połączonych z pouczeniami, Zarząd głów ny w 
roku 1894 dokonał w 290 gminach w 28 po­
wiatach przy ndziale 11.827 słuchaczy tak go­
spodarzy ja k  i gospodyń i doroślejszej młodzie­
ży. Lustracye te zostały przeprowadzone przez 
znanych teoretycznie i praktycznie w ykształco­
nych agronomów-Iustratorów Tow arzystw a „Kó­
łe k  ro ln icz jeh". a mianowicie p. Zygm unta Ga- 
wareckiego. Bazylego Korola. Karola Mieleckie­
go. Feliksa N custeina i W ładysław a łjteybiń- 
skiego.

Szczególne staran ia  poczynił Zarząd. ażeby 
poprzeć zakładanie sklepów wiejskich i m ało­
miejskich K ółek rolniczych, które dają wielu 
rodzinom zajęcie i utrzym anie, chronią lud od 
w yzyskiw aczy, uwalniają od niepotrzebnego tra ­
cenia czasu przez, chodzenie na targi, jarm arki 
i t. <1., a nadto przyczyniają się do rozbudze­
nia ducha handlowego i działalności w zakresie 
przem ysłu domowego. Z da t w ynika, że ju ż  

końcem roku 1892 istn iało  w kraju 722 skle­
pików „K ółek rolniczych. Z akładow y ich kap i­
ta ł wynosił okrągło 270.000 złr., oprócz innych 
zna.czn\ch funduszów, użytych do obrotu han 
dlowego; roczna sprzedaż towarów, dokonyw ana 
w tych sklepach, przedstaw ia wartość przeszło 
3 milionów złr., a czysty z vsk tyc-li przedsię­
biorstw  przekroczył kwotę 100.009 złr.

O b e c n fe* z a ś w o b e o 800 s k 1 e p  i k  u w i 
więcej uregulowanego ruchu1 handlowego wedle 
informaeyi Przeiroihiika Hcnł<U<-nr#fi<\ który w iel­
kie oddaje usługi sklepikom  „Kolek rolniczych” , 
ruch handlowy niezawodnie w* stosunku do wy 
mienionych cyfr podniósł się znacznie wyżej.

W myśl statutu Tow arzystw a, Zarządy „Kó­
łek  rolniczych" dążą coraz żywiej do zakłada 
nia w łasnych kas oszczędności. Niektóre zapro­
w adzają w łasne kasy, zaspokajając z nich wspól­
ne potrzeby i przychodząc z, pomocą swoim 
członkom drohnemi zaliczkam i; wielu członków 

Kółek rolniczych" ucieka się bądź do Tow a­
rzystw  zaliczkowych. h;Mż do Kas pożyczko­
wych gm innych. Najpomyślniej dotąd spraw ę za­
łatwiły „Kółka rolnie/e" w Czernichowie, W e­
sołej i w Kaci, które zaprow adziły u siebie 
spólkowe K.isy oszczędności i pożyrczek t. zw. 
spółki Raitteisenowskie. C low nie w tym wzglę­
dzie zasłuży! si>* dr. Franciszek 8 tTPfc z, y  k, 
autor cennych książek u tym kierunku, oraz 
założyciel pierwszej takiej u nas kasy w Czer­
nichowie.

Pod wpływem  ożywczego oddziaływ ania T o­
w arzystw a „K ółek rolniczych" spraw a z a b e z ­
p i e c z e n i a  w ł o ś c i a n  o d s z k ó d p o ż a 
r u  obejmuje bardzo szerokie kręgi, a mianowi­
cie widocznem jest coraz, liczniejsze przystępo­
wanie włościan do Tow arzystw a wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie, tudzież coraz częstsze 
zaprow adzanie po gminach ochotniczych straży 
ogniowych, oraz zakupy wanie w większej ilości 
przyrządów  pożarnych i sikaw ek W szczegól­
ności co do ubezpieczonych człor.kówr Kółek od 
szkód pożarów w krakow skiem  Tow arzystw ie 
w zajem nych ubezpieczeń (laty sięgające po ko­
niec roku 1893 w ykazują to ubezpieczenie na 
sumę 3,599.092 złr. . »

Zarząd głów ny, pragnąc praktycznie zastoso­
wać postanowienie zaw arte w statucie Tow arzy­
stw a. a mianowicie ułatw ić członkom K ółek 
rolniczych o p i e k ę  p r a w n ą ,  z.wdaszcza w in ­
teresach wym agających nieodz.ownie pomocy 
iraw nęj. zw ołał ankietę, k tóra  uznała, że w ło­

ścianie nie mają należytej opieki praw nej, że 
tejże nieodzownie potrzebują w spraw ach sądo­
wych, adm inistracyjnych luli skarbow ych, że 
opiekę tę mogą zorganizować Z arządy pow iato­
we K ółek rolniczych lub delegaci Tow arzystw a 
w siedzibie sądów, że w tym celu należy po­
zyskać znanych i sumiennych praw ników , 
w pierwszym  rzędzie adw okatów  lub notaryuszów, 
że ci praw ni doradcy członków K ółek rolni 
czych. czy to na wsi lub w m iasteczkach za­
m ieszkałych, mieliby udzielać bezpłatnej pier­
wszej pomocy praw nej, ograniczając się jedynie  
na rozpatrzeniu iprawy i w ydaniu opinii fa­
chowej. czy spraw ę ze skutkiem  przeprowadzić 
można i na jak ie j drodze prowadzić ją należy. 
Spraw a je s t  w toku.

W reszcie spraw ozdanie kasowe Zarządu głó­
wnego w ykazuje dochody 19.099 złr. 91 et., 
rozchody 15.327 złr. 17 et., pozostałość kasowa 
na rok 1895 wvnosi 771 złr. 44 et.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , J 5 maja. 

Jeżeli wierzyć można doniesieniom dzienni­
ków, rząd wniósł w podkomisy i dla reformy w y­
borczej projekt ustawy, opracowany na podsta­
wie zasad, na które komisya się zgodziła. 
D ni^rli i '/Jtj. donosi, że po poniedziałkowem  
losiedzieniu podkomisyi m inister spraw  we­

w nętrznych marg. B a o <| u e li e m był na audyen- 
cyi u cesarza. M inister m iał złożyć monarsze 
spraw ozdanie o stanie prac około reformy w y­
borczej.

W edług Wiener Ali.;/. Z 'g. porządek dzienny 
obrad dzisiejszego posiedzenia, komisyi budżeto­
wej zmieniono w ostatniej chwili. Zam iast o 
budżecie m inisterstw a oświaty, kom isya ma 
obradować o 6*tutach: „C ła11. „Podatek knn-

sumcyjny*1 i „Zarząd lasów i dom en11, oraz 
w spraw ie pożyczki dla Bośni. Odroczono za­
tem znowu sprawę gininazym n o;, lejskiego. Po­
wodów tej zmiany zapowiedzianego porządku 
dziennego nic w yjaśniają dzienniki w iedeń­
skie.

/W e r  Lloi/.l otrzym ał z, W ietlnia nader sen- 
racyjny telegram , który opiewa: „Akcya rządu 
w ęgierskiego osiągnęła, ja k  mówią na pewno 
niespodziewanie nader pomyślny rezultat. Od­
w ołanie nuneyusza A g l i a r d i’e g o z jego do 
tychczasowego stanow iska można uważać za 
fakt. Przez tę wymowną satysfakcyę traci nie 
od bar. B a n f f y ’e g o ,  lecz od hr. K a l n o -  
k  y’e g o pochodząca myśl reklarnacyi w Rzymie 
swoje znaczenie i przestaje być drażliw ą kwe- 
styą, kiedy i w jak ie j formie nastąpi ta  rekla- 
m acya". W iadomość ta wymaga koniecznie po 
tw ierdzenia, pozostaje liowiem w sprzeczności 
niemal ze wszy stkiemi dotyehezasowemi wiado 
mościami.

Pu przttf/n tiu ij h a ta li'.
Powszechne niezadowolenie i rozgoryczenie 

zapanowało we w szystkich sferach >i i c n. i e c 
k i c h  z powodu niebyw ałej, dw ukrotnej klęski 
rządu. Najzabawniejsze jest, że stronnictw a kon 
serw atyw ne nawzajem  zw alają na siebie winę 
Ufcsnowu rzucają się na reprezentantów  rządu 
i^ w la s z c /.a  na k o l  ( e r a .  Jakko lw iek  sygnali­
zowane nam wczoraj wycieczki narodowo - libe­
ralnej K ot/ii. ZJ<j przeciw  temu ministrom 1 spe 
tka ły  się z polurzędowem zaprzeczeniem , prze 
eież ni mniej przez, to wiele musi daw ać do 
myślenia fakt potępienia tego m inistra przez 
narodowych liberałów . Zaprzeczę,da te. jak słu- 
s/.nie tłóm aczy Perl. 7h//e/łj, o tyle mogą oka 
zać się praw dziw em u że K ii U e r j  e s z e z e j  a- 
k i ś  c z a s  pozostanie na swoim urzędzie. Nie 
w ynika /, tego jed n ak , aby stanow isko jego  nie 
by-ło narusz,onem. Przeciwnie, ze s f u r  r z ą d u 
z w i ą z k o w e g o  rozeszły się onegdaj w Ber 
linie wiadomości o jego  ustąpieniu. N aturalnie 
gdyby K ii 11 e r otrzym ał dym isyę teraz, byłoby 
to zbyt w yraźną wskazówka,, że je s t to następ­
stwem jego  ostatniego popisu w parlamencie, 
Coś podobnego nie zrobiłby je d n a k  rząd zw iąz­
kowy ze względów taktycznych. Nic mniej fa 
ktem  jes t, że chociaż poglądy Kiillera podziela 
wiele osób „m iarodajnych11, to przecież naw et 
jego przyjaciele biorą mu za złe, ż e t a k 
o t w a r c i e  przem aw iał w parlam encie.

Najwierniejszym  towarzyszem niedoli rządu 
jest stronnictwo wolno - konserw atyw ne. Drgań 
ich. Srlile<s. ZJ<j wystepujd z równie naiwnym , 
ja k  reakcyjnym  w nioskiem , a b y  p a ń s t w a  
z w i ą z k o w e "  z n i o sJ y r z e s z ę n i c  111 i e c- 
k ą ,  a  t e  ni s a m e m  p a r I a ni e n t k tóry jest 
„tylko hrzydkiem  wspomnieniem sm utnej epoki 
historyi niem ieckiej11, i aby potem połączyły  się 
znowu i założyły nowe p ań stw o , naturalnie 
bez powszechnego praw a wyborczego. Jesl to 
po prostu wezwanie do przew rotu u góry , do 
z a ni a e li u s t a n u, które głoszą konserwaty ści. 
O kazuje się, że nic tyle niebezpieczeństwo gro/.i 
państw u od tych żywiołów, ktprc chciano zni­
szczyć za pomocą, ustaw  w yjątkow ych, ja k  ra­
czej ze strony tych, którzy ustaw ę tę kuli. aby 
potem zaw ładnąć całym  narodem.

O roli, jak a  wobec ustawy przewrotów"") ode­
gra ło  parlam entarne K o ł o  p o l s k i e ,  pisz.e 
(tinunc W ieli'opolski:

„Dyploniatyzowalo (Kolo) od początku do 
końca, nie chciało się sprzeniew ierzyć starem u 
przyjacielowi swemu, t(> je s t stronnictw u cen­
trum , a z, drugiej strony me m ogło też iść zu­
pełnie wbrew opinii naszego społeczeństw a. Ke- 
zolucya poznańska uzyskała  ty le , iż w przemó­
wieniu ks. dr. W olszlegra widnieliśmy w yraźny 
protest Polaków przeciwko w ybujałym  zakusom 
rządu w celu krępow ania wolności słowa. Bądź 
co bądź, zajęło Koło polskie parlam entarne w 
ealej spraw ie ustawy przewrotowej s t a n ó w  i- 
s k  o n i e  w y  r a ź n e  i nic bardzo pochlebne — 
stało po stronie centrum , głosow ało k ilkakrotnie 
za niem i doznało w skutek  tego tej niemiłej 
moralnej porażki, jak ie j doznaje każdy, kto 
wbrew woli społeczeństw a staje na stanowisku 
odosohnionem. L e w ic u ją  razem  z nią i wszyscy 
libeialn i Niemcy wezmą z. pewnością Kołu pol­
ali iernu z.a złe ową rolę pośrednicząco-chwiejną, 
jaka, zajęło było w spraw ie projektu przew ro­
towego. N iegolewski byłby  od początku zasa­
dniczo zaoponował — w kom isye nie byłby  się 
baw ił, w domu pobudziłby do m yślenia, zebrał­
by' setki petyeyj z, ty siącami podpisów, a przy 
głosowaniu stanąłby  po tej stronie, gdzie dzi­
siaj stoją zwycięzcy.

„ K o ł o  p o l s k i e g l o s o w a ł o  rf- facto  z a 
u s t a w  ą p r z, e w r o t o  w ą  i ■ p o n i o s ł o k  1 ę- 
s k ę. Znowu straciliśm y cząstkę uroku i powa­
gi. ja k ie j  nam wobec Niemców przystojni — 
znowu pow iększ\l się rozdział m iędzy społe­
czeństwem a wołem parlam entarnem  w obecnym 
składzie jego  większości. Kolo polskie dostało 
zasłużoną naukę: na przyszłość niechaj mniej 
bawi się w dyplom acyę, niechaj okaże więcej 
łączności ze swymi wyborcam i i więcej liartu, 
a niechaj nie schodzi ze stanow iska zasadnicze­
go, ho to prowadzi na m anow ce11.

H sprawis jtpoii/iskowJiińskief 
Cesarz japońsk i w ydał następujący d c k r e t, 

stw ierdzający ugodę pomiędzy Japonią  a trzcina 
interw eniującem i mocarstwami europejsk iem i: 

Pełnom ocnicy rządów j  a p o ń s k i e g o i c li i ń-- 
s k i e g o  zaw arli trak ta t pokoju. Atoli rządy 
Niemiec, Rosy i i Francyi usilnie odradzały , aże­
by Japonia  nie b rała  w stałe posiadanie pó łw y­
spu L i a o - 1 o u g, ponieważ nie^byłoby to od- 
powiednieni dla zabezpieczenia trw ałego pokoju 
na wschodzie. Ponieważ celem wojny z China­
mi bi ło w łaśnie ugruntow anie t r w a ł  e g  o p o- 
k o j  u na wschodzie i ponieważ sądzimy*, że trzy 
wymienione mocarstwa kierują się tern samem 
życzeniem, eo i my, przeto n i e  c h c e m y  o li­
s t  a w a ć p i*z y j* o s i a d a 11 i u L i n o - 1  o n g ’u. 
Nie chcemy sprowadzać nowych zaw ikłań, któ- 
rehy zgotowały trudności ludom i m ogłyby stać 
na przeszkodzie rozwojowi kraju , opóźniając do­
brodziejstw a pokoju".

Japonia i Chiny* mają się porozumieć pomię­
dzy sobą co do sposobu ew akuacyi Liao-fong’u. 
Z drugiej strony dzienniki petersburskie dono­
szą, że eskadry* Rosyi, Niemiec i F rancyi pozo­
staną na wodach azyatyckich w tej sam ej' licz­
bie okrętów, ja k  dotychczas, dopokad znaczna

cześć wojsk japońskich nie opuści zajętych te ry ­
to rió w  chińskich na kontynencie.

Z Londynu donoszą^ że rząd japoński w ysto­
sował okólnikow ą notę do rządów Anglii, Włoch 
i Stanów Zjednoczonych Północnej Ameryki 
z podziękowaniem za życzliwe usiłowania celem 
przeprow adzenia porozumienia pomiędzy Japonią 
z jednej strony, a Rosy ą. Franeyą i ' Niemcami 
z drugiej.

K R O N I K A .

K r a k ó w , 15 maja. 
Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się jutro

w czwartek o godz. 7 pn południu. Po posiedzeniu 
jawnem odbyć się ma poufne dla załatwienia kilku 
spraw pilnych.

Dia T o w . „Szkoły ludow ej11 złożył ks. rektor 
Chromecki zarządowi głównemu kwotę 28 złr. 4 S l/a 
et.) .^.ko resztę dochodu krakowskiego Koła mę­
skiego za rok ubiegły.

Na budowę szkoły polskiej w  Biały złożyli do 
zarządu bialskiego Koła p ań : p. Migdałowa zebra­
ne na wieczorku w Niepołomicach 9 złr., ks. pro 
boszcz Graczyński w Międzybrodziu 7 złr.

Poszukiwanie losów  tureckie!, w  Krakowie.
Według ustawy z dnia .28 marca 18S9 32 Dz.
u. p. winny były być losy tureckie Hottomańska 
pożyczka premiowa z roku 1870 na 400 franków, 
stemplem na I złr. 27 ct. zaopatrzone i to najda­
lej do 28 kwietnia 1880 r. Po dniu 28 kwietnia 
1880 nie mogły być zatem wspomniane losy do 
Austryi wprowadzane.

Tymczasem od pewnego czasu pojawiła się na 
pełdzie wiedeńskiej wielka ilość owych losów tu­
reckich. Równocześnie doszło do wiadomości władz 
skarbowych, że handlarze wykupują użyte stemple 
z r. 1888, że stemple te z atramentu lub farby 
od pieczęci pochodzącej oczyszczają sztucznym spo­
sobem, dalej, że w nielegalnej drodze ^prowadzają 
z Paryża nieostemplowane losy tureckie z r. 1870 
i że zaopatrzywszy je  oczyszczonym stemplem z r.

<S88, podrobioną pieczęcią urzędową przystemplo- 
wują i v obieg puszczają. Takich losów tureckich, 
które mają być bezprawnie ostemplowane, na­
desłano w ostatnim czasie do Krakowa bardzo 
wiele.

Tutejsza dyrekeya skarbu wraz z policyą, celem 
wykrycia jużto handlarzy, którzy wspomniane lo­
sy z Paryża sprowadzają, jużto je  bezprawnie 
stemplują, przedsięwzięła dzisiaj u 77 osób rewi­
zyt- domowe i sklepowe, a to przez 1'imkcyonaryii- 
H/.ow straży skarbowej i policyjnej pod kierowni- 

twem urzędników dyrekcyi skarbu.
Jak nas z kompetentnej strony poinformowano, 

zakwestyonowano wielką ilość losów tureckich i 
mnóstwo dowodów świadczących, na jak wielką 
skalę opisana malv* ersacya losowa w Krakowie się 
odbywała. Słusznie postąpiły sobie władze skarbo­
we, kładąc tamę dalszemu nieprawnemu napływowi 
losów tureckich, gdyż te zalawszy Austryą i spadł­
szy na eenie mogły sprawić w przyszłości niemiłą 
niespodziankę niejednej osobie, która ciężko za­
pracowany i zaoszczędzony grosz w papierach tych 
lokowała.

t  Floryan Jaw orski. Niedawno złożono na 
cmentarzu tarnowskim zwłoki i. p. Floryurm Ja­
worskiego. Ihnarł 011 w Mielcu w domu syna swe­
go, sędziego powiatowego, Zygmunta, lecz na wy­
raźne żądanie spoczął obok zwłok żony swej Celi­
ny z Chrząstowskicli. Urodzony w r. 1817, był 
jedną z najpiękniejszych postaci w okresie, w ktćj- 
rym w Galieyi wszelką myśl polską zaciekle prze­
śladowano. Wydalony z gimnazyum bocheńskiego 
za to, że ośmielił się głośno objawić swoje uczu 
cia patryotyczne, wziął się do roli, dzierżawił Rądlnę 
pod Tarnowem. Jako młodzieniec ściśle był zwią­
zany z Dembowskim i Mazurkiewiczem. Jednym z 
rycerzy, dla których wolność narodu była ideałem, 
był ś. p. Floryan Jaworski. Nie badał on ściśle 
szans powodzenia , lecz szedł z każdym, kto pra­
gnął bić wrogów Ojczyzny, kro mu jako ostatni 
c e l, niepodległość Polski wskazywał. Gdyby było 
takich rycerzy w którejkolwiek dobie naszego po- 
rozbiorowego żywota zabrakło, znaczyłoby to, że 
Polska już bezpowrotnie w grobie spoczywa. Rok 
1849 zaprowadził ś. p. Floryana w mury więzien­
ne, a uwolnił go ruch wolności, który w 1848 r. 
całą ówczesną Ruropę orzeźwił.

Zaledwie wyszedł z więzienia, stanął na ślubnym 
kobiercu z p. Celiną Ohrząstowską, której też bra­
cia równocześnie uwolnieni zostali. >S. p. Floryan 
wziął się znowu do roli i w organizacyi r. 1893 
czynny brał udział.

IV r. 1867 osiadł w Tarnowie, handlował zbo­
żem i wełną, dzierżawił propinacye, a ostatnie dni 
swego długiego żywota spędził 11 syna , otoczony 
troskliwą miłością dzieci i wnuków.

Oby ten szlachcic polski, który przed 7846 r. 
dążył do uwłaszczenia włościan, a. później lemiesz 
zamienił na księgę handlową, który zarazem był 
chłopem i mieszczaninem, a przedewszystkiem aż 
do ostatniej chwili swego życia Polakiem , uczci­
wym człowiekiem i patryo tą , był nam wzorem i 
przykładem.

Zarząd oddziałi* kolarzy „Sokoła11 krakow ­
skiego zawiadamia, że arena dla cyklistów w ogro­
dzie Towarzystwa oddaną już została do użytku 
uczących się jazdy na kole. Osobne lekcye dla pań 
już się rozpoczęły pod kierunkiem doświadczonego 
nauczyciela i odbywają się w miejscu całkiem zam- 
kniętem. Zapisy przyjmuje codziennie kaiicelarya 
Towarzystwa. Jeździć można w godzinacji rannyeli 
i popołudniowych. Zarząd uzyskał w dyrekcyi po- 
Iicyi zezwolenie do wydawania świadectw, na pod­
stawie których otrzymać można legitymacyę, upo­
ważniająca do jazdy na kole w obrębie miasta.

Dostaw y na węgiel kamienny ogłasza dyrekeya 
kolei państwowycn w Krakowie. Szczegóły podaje 
ogłoszenie tejże dyrekcyi, zamieszczone dzisiaj w 
dziale inseratowym naszego pisma.

Urlopy urzeanikÓW. Na kadz.ie miejskiej w Wie­
dniu radny Ranches postawił wniosek o udzielanie 
obowiązkowych urlopów urzędnikom m agistratu, a 
mianowicie corocznie, tniędzy 1 majr a 30 wrze­
śnia, na ciąg 2, 3, 4, 5 i 6 tygodni, stosownie do 
lat służby 10, 15, 20, 27 i wyżej.

Życzyćby należało, aby i u nas wszystkie urzę­
dy państwowe i autonomiczne pójść mogły za tym 
przykładem , nie wesołą bowiem jest w ogóle dola 
urzędników, którzy lata całe muszą pozostawać po 
6 do 8 godzin dziennie w biurze przy monotonnej, 
żmudnej pracy. Z powodu udzielania urlopów obo­
wiązkowych, praca służbowa nie ucierpiałaby, prze­

ciw nie, urzędnicy, w iedząc, że m ają sobie zapew nio­
ną pew ną liczbę dni odpoczynku , tern gorliw iej 
spełn ia liby  sw e obowiąz.ki. P ro jek t ten  urlopów  za­
leca sie szczególnie ze w zględu na niższych u rzę­
dników .

P o ża ry, z N ow ego T a rg u  donoszą: D m a 4 b. 
m. w y b u ch ł pożar w samo południe w jednym  do­
mu w e wsi 1* ł  u g  o p o 1 e z niew iadom ego pow odu. 
Poniew aż b y ł silny w icher północno-w schodni, c a łą  
w ieś w oka m gnieniu o g arną ł. O ra tu n k u  mowy nie 
by ło , bo Indzie pracow ali w polu, a do tego  silny 
w iatr podżegał żar. W ciągu 2 godzin nie było  
nic w idać, ty lk o  spalenisko Z całe j wsi, liczącej 
120 chat, pozostały  ty lko  cz te ry . G ospodarze dość 
zamożni stracili c a ły  m ają tek  z w yjątk iem  bydła 
w polu. N ik t nie b y ł asekurow any . P ozosta ła  k a ­
pliczka, doko ła  k tó re j się w szystko w ypaliło , przy 
kapliczce pozosta ł też ogródek ogrodzony sz tache­
tami n ieuszkodzony całk iem .

W e w si P ob row ody  pow iatu zbaraskiego sp ło ­
nęło  12 b. m. o godzinie 4 po południu 37 cliat 
w łościańskich w raz z w szystkiem i budynkam i, t. j. 
razem  nad 100 budynków . P rzy  obecnej ogrom nej 
posusze ogień sze rzy ł się z tak ą  gw ałtow nością, że 
w przeciągu pó ł godziny  wszv stko b y ł0 w płom ieniu, 
d la tego  praw ie nic nie u ratow ano z płonących b 
dynków ; nieszczęśliw ym  w szystko się spaliło , odzii 
i inne szczupłe zapasy  w zbożu i słom ie, ja k o  j  
dynęj karm ie  d la  w ychudzonego inw entarza. Dwói 
w ieśniaków , k tó rzy  nie mogli ;co rychlej uciec z p 
lących się d.unów i całych  ulic jest cię£K0 p0p 
rzonyćh.

/ e L w o w a . O negdaj przed południem  k(
lejowa miedzy dw orfym  głów nym  a ^odzam czei 
we Lwow ie b y ła  w idow nią zaburzeń robotniczycl 
P rzedsięb iorstw o p rzy ję ło  M azurów, bardzo intel 
gentiiych i p ilnych ludzi, do robót ziemnych. 
zadow olnieni z tego  lwowscy robotn icy  zeb,-a |j s j 
w k ilkase t ludzi w zdłuż to ru  o B sl/.inie 8 rano 
rozpoczęli b itk ę : z zajętym i tam  Maz.urami, chcą 
ich kam ieniam i spędzić z robo ty . Z aburzenia trw a ł 
do I w południe, bo to /pędzan i przez P°I'cyę na 
pastn icy , zb ierali się w innem  miejscu i l)onovnb  
M azurów napadali. D opiero około godziny 1 Udał* 
się p rzyaresztow ać k ilku  przywódców* denioi.stran 
tów , i tłu m y  rozeszły  się. W ieczorem około j»0 
dżiny 6 zebrali się robotn icy  ponownie w 1 ' kase 
ludzi w R ynku i w ysłali dw udziestu ludzi 3° bilin 
przem ysłow ego, dom agając się w ydalenia o(. bndo 
w y robotników  M azurów. Na wezwanie jed nak p0. 
licyi, tłu m y  spoko jnie do Atomu się rozeszły*

Geograficzny rozkład ja zd y na kolejach żela­
znych G alieyi i B ukow iny d ra  Wareg-Ma89alskiog< 
św ieżo w yszed ł z d ru k u , fo rm a t kieszonkowy. <;e . 
na 19 centów . Do nabveia  we wkjBBjkj j  ksjęga,,. 
m ach.

R ozkład ten  p rzedstaw ia się ja k o  półarknszyjj 
m ało m iejsca zab ie ra jący . Zalecą się on głowni*, 
tern , że ruch pociągów* je s t  bardzo ła tw y  
lezienia, bo w szystk ie pociągi przyehouzące > °^cho 
dząee z jak ie jk o lw iek  miejscowości i to we wszyst­
kich k ie runkach  znajdu ją  się jed n e  obok d)’ugich. 
Pom ieniony rozk ład  jazdy  obejm uje plaii 0 'efylko 
kolei państwow*ych, a le  też i wsz.y^tkieh '^nóg 
kolei północnej. H ołaczona je s t drnkoW<*na in- 
s trukeya .

Odsłonięcie pomnika. Z O straw y polskiej dono­
szą : O negdaj odby ło  się tu ta j Pr zy współoozij]*. 
k ilku  tysięcy  robotników  na cm entarzu tuteJ8zy,n 
odsłonięcie pom nika d la  robotników  poleg łże^ v  
roku  zeszłym  przy  znanem  sta rc iu  z ł and»rra*mi. 
Przed uroczystością odsłonięcia odbyło  sję w j e_ 
dnyni z lokalów  zebran ie  robotnicze, skąd n,,UT7ptiie 
udali się robotn icy  w dużym  pochodzie. n'°sąe 
w ieńce z olbrzym iem i ezerw*onomi w stęgam i 1 odpo­
wiedni ein i naDisami na cm entarz. N a gi*ob>e Pole­
g łych  złożono 12 w spaniałych  wienców. P° zdje. 
ciu zasłony  z pom nika u jrzeli zgromadzeni naP*8: 
„P o leg łym  w dniu 9 m aia 1894  r. tow:irZJ’Mzntn 
go'*nikom, k tó rzy  pad li w* sta rc ie  za spraW ?.1 °i)o- 
tniezą, uśw iadom ieni tow arzysze okręgu górnlCzego 
O stra w y 11. Poniżej zamieszczono nnzw iska P°le- 

łycli robotn ików . Jeden  /, towarzyszów wy£*°sił 
k ró tk ie  przem ów ienie, w k tórem  podniósł, 
dza zab ro n iła  w yg łaszan ia  mów przy te j lll0cm - 
stości i zakończył trzyk ro tnym  okrzykiein *Aa 
z d a r11 11:1 cześć po leg łych . N a całe j U1.oczystojęj

nie by ło  ani jednego  przedstaw iciela  w ładz) •
Laska m arszałkow ska, ofiarowana pr7je% cęią-
rza W ilhelm a cesarzow i austryackiem ii i  raa bye ^  
swoim rodzaju  arcydziełem , w ykonane®  wedP’o ry­
sunku  profesora I) ii p  1 e  r  a . Laskę odlana *je81 z 
czystego z ło t a , osadzona brylantam i ; rubinan 
m iedzy którem i p rzew ija ją  się z ie lone , emaliowa,^ 
liście dębow e na  b iałem  i czerwone®  tle . 1
dębow e kończą się koroną pruską. N a lasce ^ n i ­
szczono n a p is : „W ilhelm  I I ,  król p ru s k i, 
czcigodnem u sp rzym ierzeńcow i, ł ’r aiiej8zkovd • R e­
fowi I, cesarzow i A ustry i, królow i W ęgje r c

Podejrzana hrabina. W  W iedniu a r e .# 0'  ilbą
została  w czoraj pew*na dystyngow ana dama? P0J«- 
ąca s i e ' za h rab inę Lein ingen - M este rbu rg , ^ l0r®j 
tajem nicze zachow anie się, e k sc e n try c z n ie  1 z\ c’e 
nad stan  oddaw na zaeiekaw iało  Policyę. H|-a >m4 
w ynajm ow ała ap a rtam en t z 7 pokoi złożony* 
kwóntnie um eblow any i u trzym yw ała j)rz.v 80.Jip 
dw ie tow arzyszk i. Jedną z nich b y ła  m łoda A n g li­
ka, d rugą  sta rsza  dam a. K olosalne d ługi, •* '*
rzekom a hrahinn porob iła  w r ó /J ^ n y e h  band >*eh, 
naprow adziły  polieyę na dom ysł; ze lir. 
b u rg  jest pospolitą oszustką, a pismo pofiey' ° n* 
dyiisk iej, upom inającej się o ową m łodą toW81 z'* 
szkę, k tó rą  pani braliina w ięziła u siebie, d°l* 
w adziło  do zdeinasitow aiiia oszustki, eo do 
pochodzenia polieya nie ma dotąd wiadomości- (  a* 
je  się, że je s t  ona W iedenką, a  ow a sta isza  aoa ie9i 
je j  siostrą  i że p ra g n ą ł * one w yzyskiw ać m ł° '  1
hogatych  ludzi, k tó rych  prz.yeiągae mjała  1110 * 
m łodej A ngielk i. M łodą panienkę um ieściła •P0 1(>' a 
tym czasow o 11 jed n eg o  z pastorów* anglikańsk10 1 W 

W iedniu . .
P ro fe so r Briihl o kobietach. W  ostatnicn dn iaeh 

w y g ło s ił znakom ity  anatom  w iedenski odczyt P* '• 
„ Ja k ą  pow inna być k o b ie ta .1' P rof. B rtlh’ ' Bi 
w łaśnie 74 rok  życia, pośw ięconego p racy  1 ‘lt *' 
niom n a u k o w y m , czasu więc mu nie Dl " 
zdobycie niezbędnego dośw iadczen ia , eo zn.iczn® 
podnosi w artość słów  jeg o . Z aczął 0n od 
nia teo ry i, że k o b ie ta  —  ju ż  choćby z 
szego działan ia  w ładz um ysłow ych i zw°.j°w mó­
zgow ych —  nie może otrzymać* wyż.szeg°_ ’ *_**- 
cenią. Zdaniem  prof. F ischera  w Mona011 11113 ’ 
cię tna w aga mózgu m ężczyzny rów nał* 81 * t ,1

g ram ., k o b ie ty  1 2 5 0 . Jakże  w ielkiem  a 0  
zdziw ienie ep ig o n ó w ' tego  uczonego, g('~ 
śm ierci mózg zw ażony, d ob ieg ł zaledw ' < i) > 0  

g r. P re leg en t tw ie rd za . iż obowią7.k'em Pa,,8ttya
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winno m-c o tw r c ie  kobietom  w szelkich takicli dróg, 
do k tó rych  są one zdolne; ub o lew a , iż dotąd , do 
istniejących ośm ioklasow ych szkół żeńskich, nie do­
dano dwóch kursów  u z u p e łn ia jący ch , gdzieby pa­
nienki o trzym yw ać m ogły w yższe w ykształcenie, 
Że kob ie ty  dorów nać są w stan ie  brzydszej po ło ­
wie rodn ludzkiego ,, dowodzą choćby szkoły  ludo­
we, w k tó rych  przeciętn ie dziew czynki w ykazują 
lepsze rezu lta ty  od ch ło p c ó w : św iadczy i stan  k u ­
piecki we F rancyi, gdzie w rękach  kobiet koncen­
tru je  się w iele w ażnych i trudnych  obow iązków . 
<’óż jed n ak  pomogą staran ia  mężczyzn, najw iększych 
naw et p rzy jac ió ł em anc tpacy i kob iet, k iedy te  o- 
s ta tn ie  same najzagorzalszem i są je j w rogam i. 
W szak tow arzystw o , m ające na celn w yższe w y­
kszta łcen ie  płci nadobnej, zdo ła ło  z w ielkim  t r u ­
dem i m ozołem wr całym  W iedniu pozyskać za le­
dw ie 284  członków . Z kolei w ygłasza prof. Bonlil 
tw ierdzen ie , ja k ą  k ob ie ta  być nie pow inna. Zdaniem 
jego Ibsenow skie ty p y  niew iast nie licują zupełn ie 
z końcem  bieżącego stu lecia, a i nadto gorączkow e 
żvcie polityczne nie da się pogodzić z zaszczytnem  
zadaidem  dobrej m atki i pani ogniska domowego.

Legenda litewska o założeniu Wilna. W osta­
tnim  zeszycie R i i s s y j  S ta r h ty  n iejaki p. 8am ojło 
podaje następu jącą legendę o założeniu stolicy Księ­
stw a L itew skiego :

Pew nego razu  litew ski książę Jag a jło  polow ał 
w otoczeniu św ity i za trzy m ał s ię , podziw iając śli­
czny widok miejscowości p rzy  ujściu rzeki W ilejki 
do M ilji.

—̂ O lic ę  tu ta j założyć miasto —  rz e k ł książę 
p rag n ą łb y m  jed n ak  wiedzieć, czy będzie mu na tern 
miejscu sp rzy ja ło  szczęście.

Zw ołano kap łanów , a ci objaw ili księciu wole 
bogów.

—- M iasto będzie i sław nem  i szcześliwem
rzekli k ap łan i, jeże li inur miejski w zniesiony bę­
dzie nad chłopcem  , jedynak iem  , zakopanym  żyw 
cem i ofiarow anym  w tym  celu dobrow olnie przez 
m atkę.

D obrze —  o d p arł na to  k siążę , — rozprze­
strzenić wieść tę po całym  k ra ju .

U płynęło  sporo cza su , ale m atki tak ie j znaleźć 
nie było  można. N areszcie, gdzieś na g ran icy  k się ­
stw a znalazła się k o b ie ta , k tó ra  się zdecydow ała 
w ta k  w zniosłym  celu w ypełn ić  wolę bogów i ofia 
row ać sw ego jed y n ak a , 10-letniego chłopca.

W yznaczono dzień uroczysty na  założenie kam ie 
nia v. ęgielnego pod m ia s to : zebrali się wszyscy 
wy bitn iejsi m ężow ie księstw a i tłu m y  lu d u : k a ­
p łan i przy wiedli ch łopca, ubranego  kw iatam i. 1 oto 
w ch w ili, gdy miano go ju ż  poświęcił na ofiarę 
bogom, chłopiec zw rócił sie do k s ię c ia :

K s ią ż ę , j a  nie w ie rz ę , żeby to  b y ła  wola 
bogów .

Chłopiec był nad wdek rozsądny.
J a k t o ? N ie w ierzysz? P rzecież wolę Logów 

objaw ili k a p ła n i! — rz e k ł Jag a jło .
—  K ap łan i nie zrozum ieli woli bogów —  o d p arł 

ch łopiec z przekonaniem . —  Pozwól mi książę, 
abym  kapłanom  zad a ł trzy  pykania ; jeże li mi na 
nie odnow oedzą, w tedy uw ierzę i... niech się sta 
nie w ola b o g ó w '.

K siążę zgodził się na to  i chłopiec zada ł k a p ła ­
nom następu jące trzy  p y ta n ia : 1) eo je s t  najlżej- 
szem na św iecie - 2) co je s t  najałodszem  na świe- 
cie : i Si co je s t najtw ardszem  na św iecie ?

K apłan i zadum ali się, porozum ieli się m iedze so­
bą i odpow iedzie li:

-  N ajlżejszym  na św iecie je s t  p u e l i , n a j­
słodszym  miód , a najtw ardszym  -  kam ień.

K apłan i z tryum fem  i zadow oleniem  spojrzeli po 
obecnych. C hłopiec s ta ł, skłoniw szy głow ę. Obecni 
dziw ili się i pytaniom  ęjrłopca i mądrości kap ła  
nów. W szyscy na tu ra ln ie  uw ażali , iż odpowiedzi 
były tra fn e . N astąp iło  m ilczenie.

K w ięc cóż V —  z ap y ta ł książę chłopca.
-  N ie o d p arł chłopiec - kap łan i nie zro­

zumieli moich py tań  i nie odpow iedzieli na nie 
woli bogów także  nie z ro zu m ie li; najlżąjszem  na 
św iecie je s t dziecko im rękach m a tk i , najsłod 
nzem je s t  m leko m a tczy n e , najtw ardszem  —
serce mojej m atk i, k tó ra  daje na ofiarę sw ego w ła­
snego jed y n eg o  sy na.

N aród dziw ił się rozum owi ch ło p ca , a książę 
p rzek o n a ł się, że k ap łan i m yjnie objaśnili wolę bo­
gów. W tedy kap łan i, p ragnąc  u ratow ać sw oją po 
w'agę, ośw iadczyli, iż omylili s i ę : n ie  chłopca, ale 
dziew czynę trz eb a  dać na ofiarę. Sądzili, iż dziew ­
czyna będzie g łupszą.

Rozesłano znowu wieść po k ra ju  i po up ływ ie 
jak ieg o ś czasu znaleziono dziew czynkę. W yznaczono 
znowu uroczystość i kap łan i przy w iedli biedną olia 
rę , ubraną kw iatam i. Postanow iono postaw ić dziew­
czynkę w kw iatach  i z bukietem  w ręku  nad b rze­
giem  p rz e p a śc i, a z góry spuścić na  n ią  ogrom ny 
odłam  k a m ie n ia , k tó ry  spadając, m ia ł zgnieść i 
przyw alić sobą biedną dziew czj nkę.

1 oto s ta ł się e u d ; kam ień, padając, z a b ra ł z so­
b ą  ty lk o  buk ie t żyw ych kw iatów , w yrw aw szy go 
z rą k  nieszczęśliw ej. W chw ili spadania sk a ły  wszy­
scy obecni mimowoli zakry li oczy ze zgrozy.

M inęła chw ila.
Spojrzeli w szyscy na m iejsce, gdzie s ta ła  dziew ­

czynka — nic Je j się nie s ta ło , dziecko by ło  nie 
uszkodzone.

W  tern w ydarzeniu widzieli wszyscy wolę bogów 
i ogrom nie się u radow ali.

T ym  sposobem  m iasto założono na  kw iatach  
nazw ano W ilnem  od rzek i W ilii.

Legendę tę opowiadał panu Namojło pewien sta­
ruszek ze Sinorgoni w r. 1870.

Repertoar teatru krakowskiego.

W e c z w a r t e k  16 m a ja : „ In tra tn a  posada44, 
kom edya w 5 ak tach  A. O strow skiego. 1 W ystęp  go­
ścinny II. R uszkow skiego, artysty- d ram . te a tru  lir. 
Skarbka).

W p i ą t e k  17 m a ja : ,,1 'riel A costau, tragedya 
w 5 ak tach  K. G utzkow a. (P opu larne '.

W s o b o t ę '  18 m a ja : „System  p. R ibadier44, ko ­
m edya w 3 ak tach  G. F eydeau  i M. H enne(|uin.
(Nowość).

W n i e d z i e 1 ę 19 m aja : „D om  w ary a tó w 44, kro- 
tochw ila  w 3 ak tach  K. Laufsa. (W ystęp  gościnny 
R. R uszkow skiego , a r t . dram , te a tru  lir. Skarbka).

z fan to w ej  
szan o w n y m

Głosy publiczne.
Z Podgórza. R e z u l t a t ,  j a k i  o s iągn ię to  

lo te ry i ,  z aw dz ięcza  k o m ite t  najp ierw ' 
of iarodawcom  fa n tó w  t a k  z K ra k o w a  j a k  z P o d g ó ­
rza ,  n a s tęp n ie  l ic zn em u  z eb ra n iu  publicznośc i ,  g d y ż  
p raw ie  w szy s tk ie  losy- ro z k u p io n o ,  a cenn ie jsze ,  j a k  
a ry s to n  od p. p e n za  z K ra k o w a  i inne ,  zo s ta ły  
przez  l ic y tac y ę  sp rz ed a n e .  Dochód b r u t to  6 4 6  z łr .  
2 5  c t . ,  -a że w y d a tk i  w y n o s ił )  66  z ł r .  5 9  e t . ,  
p rz e to  a zy s ty  dochod 5 7 9  z ł r .  6 6  e t . ,  z k tó re g o  
p o ło w a  ( '289 z ł r .  8 8  et.)  p r z y p a d a  na budow ę  
o c h ro n k i .  W imieniu k o m ite tu  dam  s k ła d a n i  w s z y ­
s tk im ,  k tó rz y  się czy m k o lw iek  p rzy czy n il i  do  po ­
m nożen ia  funduszów  na t a k  s z lac h e tn y ,  a  u nas  w 
P o d g ó rz u  n iezb ęd n y  cel,  s ta ro p o ls k ie  „ R ó g  z a p i a ć 44. 
Z ’jia  Kleinami, przew o d n icząca .

Na pow-vższv cel z eb ra n o  podczas  R ę k aw k i  9 z łr .  
4 2  ct.

I
Notowano: Prosięta od Ili do 19-— za pa- lejowej, które odbyło się wczoraj wieczór na 

rę. .Chude od — •— do — •— . Mięsncftod — •— . interpelacyę p. II o ni p e s c li a w spraw ie budo- 
Tuczue od — -35 do — -;J9 za kilo żywej w a g i.1 wy drogi żelaznej z R o z w a d o w a  do P r  z e ­

ty o r s k a ,  odpowiedział m inister handlu W u r m- 
l i r a u i l .  że rząd uwzględnia należycie wszelkie

w agi. wy
Załadow ano: Do krajów monarchii 341 (8 sztuk 

Za granice — sztuk. Do Krakowa '— sztuk.

O s t a t n i e  l i a f l o m i i ś c i .
W p ro jek c ie  reformy- w yborczej, k tó rą  rząd p rzed­

łoży-! podkomisy-i Izby poselsk iej, wyznaczono obu 
now ym  kuryoin  w yborczym  pięćdziesiąt n o w y c h  

m andatów .
Z pow odu o tw arcia  czeskiej w ystaw y etnografi­

cznej w P  r a  d z e, ozdobiono ulice Hagami w y łą ­
cznie czerw onem i z b iałem . T e j sam ej b arw y  po­
w iew ają na gm achach m iejskich. Szkół m iejskich

Wiadomości a a o ta e , literackie i ;
- Z  teatru, W esoła krotoehw ila Laufsa „Dom 

waryatówśfk k tó re j nie oglądaliśmy dotąd  na scenie 
now ego te a tru , należy do nielicznego szeregu  fars, 
k tó rym  tow arzyszy w yją tkow y, a tr a d y ty ą  czasów 
daw nej dy rekcy i p rzekazany  sukces śm iechu. P. 
Ryszard l i i u z k o  w s k i, daw ny ulubieniec k rak o w ­
skiej publiczności, w iedzia ł dobrze, że śm iechem 
zdrow ym  i w esołym , r o l ą , w k tó re j rozw ija ca ły  
zasób sw ego natu ra lnego  lium oru i komizmu, n a j­
lepiej będzie m ógł w kupić się w sy rapatye p u b li­
czności, k tó ra  nie m iała  jeszcze czasu o nim zapo­
mnieć. T o też ja k o  kap ita lis ta  Olapson , ucliarak te- 
ryzow any w ybornie, pe łen  hum oru, w orw y i szcze­
rego  kom izm u, szerzy ł utalentowany- a r ty s ta  doko ła  
siebie w esołość , k tó ra  n ie ty lko  udzielała si<- c a łe ­
mu otoczeniu w spółgrających , a le w-yw-oływała raz 
po raz salw y oklasków  u publiczności, rozbaw ionej 
p łynącym  z serca  hum orem  sw ego ulubieńca. Rola 
kom iczna, streszczająca się całkow icie  w żywym 
tem pie g ry , w pogodnym  hum orystycznym  nastro ju , 
jed ń fm  słow em  rola z farsy, nie nadajaea sie do 
rozbioru k ry tycznego , nic odsłoniła now ych stron 
ta len tu  p. R uszkow skiego, a le p rzypom niała  zasa­
dnicze rysy  h u m o ru , wesołości i na turalności w 
grze, jak ich  w dzisiejszym  sk ładzie naszego perso- 
nalu do tk liw y  brak uczuwać sie daje.

Z daw nej obsady sztuki w rów nej m ierze z go ­
ściem lw ow skim  rozbudzali w-esołość i zb ierali o k la ­
ski pp. Solski i Siem aszko, w nowej zaś s ta ranną  

rą zwróuijjy na siebie uw agę pp. Zaw adzka, k ie r-  
n icka i W ójcicka.

Tem po sztuk i by ło  nieco za wolne, widocznie 
sku tk iem  niedostatecznego w ypróbow ania sztuki w 
nowej obsadzie i d la tego  całość nic sz ła  ta k  g ładko  

sk ładn ie , ja k  przy  przedstaw ieniach te j w esołej 
farsy  w starym  tea trze . 0 7  /V

rezolucje. lecz niekiedy potrzebna je s t pew na 
rezerwa, ponieważ każda budowa kolei zależy 
od wielu w arunków . które, ja k  datk i intereso­
wanych. nie zalezą od woli rządu. Odnosi się 
to do drogi z R o z w a d o w a  do P r z e w o r ­
s k a .  Do ostatecznego ocenienia kosztów brak 
również podstaw technicznych. P a ń s t w o  n i e  
m o ż e  p o n i e ś ć  ż a d n y c h  o f i a r ,  iecz mi­
nister nie traci nadziei urzeczyw istnienia pro­
jek tu .

Wiedeń, jt| maja. Doniesienie Le-fur Lloyda 
o odwołaniu nuneyusza przypisać należy niew y­
jaśnionej dotąd pomyłce, gdyż w tutejszych sfe­
rach miarodajnych nie nie wiadomo takiego, eo­

nie ozdobiono z rozkazu wydziału Rady miejskiej. . ])y f(, wja(,()m(^ (, ],otwiel.a/.ię. ,nog!o.
iż m u s ian o b y  w m ys  r o z p o r a . - ,  • W j- ,waja> K s i ą ż e  A l b e r t

dzenu. n a m ie s tn ik a  w y w ies ić  cza rn o -zo ł te  e l .o rąg -  b v , m  n a  ^  (1 n w v i  w o j s k o w e j  celem
oczyw iście d la tego ,

urnc/.ysto-

m u sian o b y  
w yw ies ić

w ie. Po raz p ierw szy w P  r  a d z e przy 
ści pom inięto zupełn ie  barw y państw a.

B ttjla -L esU r C onrufnm d-enz  o trzym ała  z W i e ­
d n i a  d e p e sz ę , k tóra zaw iera w iadom ość, jakoby 
w tam tejszych ko łach , w tajem niczonych w podobne 
sp raw y , panow ało  p rzek o n an ie , iż /.arówno S tolica 
A p o sto lsk a , ja k  sam uuin vnsz, uw aża dąisze pozo­
staw anie k a rd y n a ła  A g l i a r d i e g o  na stanow isku 
nuneyusza p rzy  dw orze austryaek im  za n ieodpow ie­
dnie. W iadomość- o odw ołaniu nuneyusza je s t  j e ­
dnak , w ed ług  tego  te leg ram u, o ty le  b łędną, że o 
natychm iastow em  odw ołaniu  nie m a mowy.

Frennl.enldaft o trzym uje w iadomość, że w klub ie  
stronnictw a liberalnego  doniesienia /W # r  L lo yd a  
w yw ołało  n iem iłe wrażenie^- gdyż przez to u tru ­
dniono sam o odw ołanie,

pruski

wręczania cesarzowi laski m arszałkow skiej. Księ 
oia podejmowano z honorami wojskowemi. ( e- 
sarz powitał go na dworcu. Prócz tego byli ta k ­
że na dworcu arcyksiążęta . personal am basady 
niemieckiej, przedstaw iciele w ładz i t. d.

Cesarz pojechał z księciem Albrechtem do 
Rurgu;- po drodze witano ich entuzyastyczncnii 
okrzykam i.

Wiedeń, lo maja. Dziś o godznue 10 przed 
południem  przyjmował książę A l b e r *  deputa- 
W  oficerów swego li pułku dragonów, a po 
niej am basadora niemieckiego K u l e n b u r g a .  
W południe cesarz w m undurze pruskiego feld­
m arszałka przyjmował pruską deputacyę woj­
skowa. Książę Albert przemówił do cesarza, 
wręczył mu laskę m arszałkow ską i nono takżeA . l''r. 1‘rrssr- donosi zaś w prost, że w iedeńskie . . . , , r . . .

ko ła  dyplom atyczne doniesienie / W  U u y d a  uw a- - ^ I r ą c z n c  p ism o  c e sa rz a  W ilh e lm a . W c ią g u  (Im a
jgi.pi za n iepraw dziw e. —  Stanow isko m onsignora 
A g i i a r  d i e g  o ma byt jednak wprost, niem oże- 
bnem , a jeg o  odw ołanie liieuniknionem .

\ \  t g  i e l i k  a Izba m a g n a tó w  u c h w a l i ł a  na w niosek  
lir. F e r d y n a n d a  Z i ę b y  e g o  1 1 9  g ło sam i  p rzec iw  
I D> sk re ś l ić  w u s ta w ie  o wolności sum ien ia  Sj 22. 
k tó r y  inowi o w y s tą p ie n iu  z kośc io ła  u z n an e g o  lub  
r e c y p o w a n e g o  osób, k tó re  nic p rz y s tę p u ją  do ża ­
d n eg o  in n eg o  w yznan ia .  Również  na w n iosek  lir. 
F e r d y n a n d a  Z icb y eg o  i 12 g ło sam i  p rzec iw  1.10 
sk re ś lo n o  £  2 3 ^  n a k ła d a j ą c y  na  osoby , opuszcza jące  
p e w n e  w y z n a n ie  bez p rz y s tąp ien ia  do  d r u g ie g o  obo­
wiązek  z a p ła c e n ia  o p ła t  k ośc io łow i,  z k tó r e g o  w y ­
s tę p u ją  aż  do  chwili  w y s tą p ien ia .  Z u s t a w y  o w o l­
ności su m ien ia  p o z o s t a ł e  je s zc ze  '24 do 2 9  do 
za ła tw ie n ia .

S p o str z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e
(podług obserwatoryum krak.). 

Kraków, 15 maja.

Ciśnienie pow ietrza 
(zred . do 0) 
T em p era tu ra  

w stopniach Oelsiusza 
K ieru n ek  i moc w ia tru  
(0 =  cisza, 10 burza)
W ilgotność w zględna 

(w odsetkach)
Stan nieba 

0 pog., 10 zup. pochm,

w czoraj dziś dziś
g. 10 w .|g . 6 rano g . 2 pop.

742-2  mm 7 3 9-3 mm 732"? mm

- f  14°,4 + i i ® , 3 + 2 2 - 2

N 1 N 0 SW  2

7 4 % 8 3 % 34 %

0 2 7

Dział ekonomiczny.
Z targów  zbożow ych. —  K raków . 

Płacono za 100 klgr. netto : Pszenica
14 m aja 
od 8'05

do AGO. Pszenica w ęgierska od do

Sprostowanie. W e w czorajszym  telefonie „O bro­
ny W arszaw y 44 w k rad ł s ię , sku tk iem  przestaw iania 
w yrazów , b łąd  d ruku  , k tó ry  myśl au to ra  znacznie 
zm ienia, —  mianowicie w trzeciej szpalcie n dołu  
w ydrukow ano m yln ie! „ idea  wolności w Polsce wy- 
rodziła  się z krzyw dą szlacheeczyzny, z poniżeniem 
innych w arstw  spo łeczeństw a14, zam iast: „idea wol­
ności w Polsce wy rodziła się z krzyw dą i poniże­
niem innych warstw  społeczeństw a w szlachecczy- 
zne44.

Mianowania. Sąd kra jow y  wyższy w K rakow ie 
zam ianow ał asku ltan tam i sądow ym i p rak tykan tów  
sadow ych: K azim ierza M isehkego, K azim ierza Mun- 
k a , Rdmunda G e b a u e ra , d ra  K azim ierza F.razma 
2-ga im. H aliurę i d ra  Romana Jana 2-ga 
M arka.

Składki, (synowie ś. p . Leona K opczyńskiego,

Żyto od 6'87 do 7'10. Żyto węgierskie od — ■■ 
do 7-65. Jęczm ień od 5 '50 do 6 -50. Owies 
z opłatą akcyzow ą od fi'90 do 7-80. Groch od 
7-—  do 10 '— . T atarka od 7-—  do 8 -— . Proso 
od li'— do; r*— . Fasola od 8 '— do 12- . J a ­
g ły  od 11 '—  do 13'— . Siano od — — do 3 
Słoma od — ■■— do 2-40. Koniczyna na paszę 
od — •— do 3 '40. Ziem niaki za hektolitr od 
D80 do 2 '— . Ja ja  za kopę od PIO do 1 20. 
Masło za garniec od 3-50 do 4 '— . Spirytus na 
95° T ralesa za hektolitr od — ■— do 82-'- 
Okowita na 75 ’ Tralesa za hektolitr od — *— 
do 60-— . Tym otka nasienna za 100 klgr. o< 
— •— do — •— . W yka od — •—  do — •— . Ko 
nic.zyna nasienna b iała  od — 1— do — . Ko 
nicz\ na nasienna czerwona od — • do 
K ukurudza od -—•— do — -59. Rzepak zimowy 
od — •—  do — •— . Rzepak ja ry  od — ■— (lo 
— ■-—. K apusta w głowach za kopę od — • 
do — ■■—.

Z  krakowskiego Zakładu kontumacyjnego.
(T a r g n a u i e r o g a c i z n o). -  Przy pęd/om 
dnia 13 i 14 maja 1895 na targ  3449 sztuk.

Telegramy „Nowej Reformy “
(Telegram y własne ;,N. R eform y41).

Berlin, 15 maja. W ieści o ustąpieniu m inistrów 
i ii t t  i e h  e n i  i K f i l i e r a  utrzym ują się upor- 

nie. Pierwszy z nich ma być znużony urzędo­
waniem i pragnie się wycinać, drugi, mimo ca­
łej sym patyi, jak ie j w sferach dworskich zaży­
wa, nie je s t możliwy* na swojeni stanow isku Po­
dobno najdalej po zmilknięciu sesyi parlam en­
tarnej ma Kóller u s tą p ić . Obecnie wyjechał Kel­
ler na S-dniowy- wypoczynek do strassburga.

Londyn, 15 maja. 1 utejsze dzienniki otrzymu- 
ją  z w y s p y K u b y wiadomość, że rządowe, 
wojsko hisziiańskie doznało tani bardzo niemi- 
lycli zawodów*. M artinez C a m p o s nie może 
sprostać rokoszanom. Ż ó 11 a f e b r a  grasuje w 
szeregach hiszpańskich i spraw ia okropne spu­
stoszenie. W samem San Jago (na Kubie) leży 
40 żołnierzy chorych na żółtą febrę. Dowuidca 
rokoszan, M a c. e o, prowadzi partyzantkę bardzo 
umiejętnie, unikając bitew na otwartem  polu

w yjątkiem , gdy on ma przew ażającą siłę.
Rzym , 15 maja. W czorajszy pożar w teatrze 

P o 1 i t e a ni a “ przedstaw ia się jak o  straszna 
katastrofa. Koło 5 godziny rano spostrzeżono, 
że z teatru buchają snopy płomieni, wznosząc 
się wysoko w górę. Nagle zerw ał się w iatr, k tó­
ry przeniósł pożar na sąsiednie budynki i na 
drugą stronę ulicy. S z e ś ć  p a ł a c ó w  s t a n ę ­
ł o  n a g l e  w p ł o m i e n i a c h .  Ludzie nawpół 
nago uciekali z płonących domów. W iele osób 
odniosło rany. Polieya salwami z rewolwerów 
stara ła  się zbudzić ze snu śpiących m ieszkań­
ców. O (5 godzinie zawaliło sie z okropnym  hu­
kiem sklepienie teatru. O godzinie 7 zjawił się 
król H n m b  e r t, k tóry  bardzo żywy* wziął u- 
dział w pracy ratunkow ej. Po dwóeli godzinach 
wrócił król do rezydencyi. Szkoda wynosi 1 ’/, 
miliona tirów.

Belgrad, 15 maja. Serbskim ministrem skarbu 
został już stanowczo m ianowany S te fan  P o p o- 

z zawodu był przez długi czas 
oświat) referentem szkolnictwa

p r z y-

v i c s. Pedagog 
w m inisterstwie
ludowego i średniego, a w gahinei-ie Garasza- 
nina sani tekę ((światy spraw ow ał. Po abdyka- 
cyi M ilana uczył m łodego króla języka i lite ra­
tury  niemieckiej. Za czasów regeneyi zjednał so­
bie opinię praktyeznogo polityka finansowego. 
Popovies hołduje przekonaniom  postępowym i 
należy Uo gorliwych zwolenników królowej.

W najbliższych dniach z polecenia król# od­
być się ma ankieta finansowa w sprawie obm y­
ślenia nowych w arunków  pożyczki. Do udziału 
w ankiecie powołani zostaną najw ybitniejsi 
członkowie wszystkich politycznych stronnictw.

Skupęzyna zw ołana będzie prawdopodobnie 
w dniu 7 czerwca do N i s z  u.

Konstantynopol, 15 maja. Już 11 b. 111. wnie­
śli am basadorzy A nglii. Francy i i Rosy i zbio­
rową notę do rządu tureckiego w spraw ie r e ­
f o r m  w A r m e n i i .  Notę przyjąć miał pierw ­
szy sekretarz sułtana.

(Telegram y Biura Korespondencyjnego). 
Wiedeń, 15 m a ja . N a  p o sied zen iu  k om isy  i k(

książę p b e r t  wy mienił w izyty z arcyksiażętam i.
Praga, 15 maja. Dziś przed południem odby­

ło się uroczyste otwarcie czesko-słow*iaiiskiej 
etnograficznej w ystaw y, lir. L a z a n s k y w prze- 

j mówieniu swojeni zaprosił wszystkie narody cy- 
I wilizowane. w szczególności także części kraju 
iiiemiecko-czeskie. Burmisirz G r e g o r  wzniósł 

! entuzyastycznie przyjęty okrzyk .. jtfw o41 na 
j cześć cesarza, któremu wysłano także telegram  
z wyrazam i hołdu.

Budapeszt, 15 maja. l*rzy § 23 ustawy o wol­
ność’ sumienia lir. Ferdynand Z i e l i  i wniósł o 
skreślenie tego paragrafu. Izba m agnatów w 
imiennem glosowaniu U;2 glosam i przeciw 110 
uchwalili ten wniosek . po czem zam knięto po­
siedzenie. Dziś odbędzie się również posiedzenie 
Izby magnatów. Na porządku dziennym dalszy 
ciąg obrad nad ustaw*ami kościelnemu

Budapeszt, 15 m aja. (Z Izby magnatów.) W 
'dalszym ciągu szczegółowe., rozprawy nad przed­
łożeniem o wolnem w ykonyw aniu religii, Fer­
dynand ż  i i li y wniósł skreślenie §. 24 jako 
bezprzedmiotowego. Minister oświaty w ystąpił 
przeciw temu wmioskowi i żądał utrzym ania 
$. 24 w mocy. W n i o s e k  ż  i c h y’ego 
j ę t o  114 g l o s a m i  p r z e c i w  109.

Berlin, 15 maja. Parlam ent obradow ał wczo­
raj nad nowelą- o funduszu dla inwalidów pań­
stwowy cli. Nowela nie w yw ołała zasadniczej 
opozycyi. Przem aw iał sok rufa rz stanu P o s a -  
d o w s k y ,  posłowie: O r i o l a  (stronnictwo na 
rodowo - liberalne). S i n g e r ,  i kilku innych. 
Nowelę uchwalono jednogłośnie, podobnie ,ak 
nowelę o zaopatrzeniu w*dów i sierót po woj­
skowych. począwszy od sierżanta w górę.

Berlin, 15 maja. Na wczorajszem posiedzeniu 
parlam entarnej komisyi jurydycznej R i n t e l e n  
oświadczył, że kanclerz zakom unikował mu. iż 
w Radzie związkowej nie zapadła jeszcze żadna 
decyzya co do zaniknięcia sesyi parlam entu. 
Skutkiem  tego komisya postanowiła odbywać 
nadal posiedzenia trzy razy tvgodniow*o.

Berlin. 15 maja. W s e j m i e  p r u s k i m  iii 
terpelowali w*czorąj posłowie R i n g  i tow. rząd 
w spraw ie rozporządzenia przeciw zawleczeniu 
zarazy racicowej. M i n i s t e r  r o l n i c t w a  od­
powiedział, że od strony morza zarządzono już  
kw arantannę, obecnie zaś toczą się rokowania 
o zarządzenie je j na innych granicach.

Berlin, 15 inaja. Cesarz postanow ił, ażeby 
uczniom wojskowej szkoły pirotechnicznej, uka 
ranym  we wrześniu 1894 roku za nieposłuszeń 
stw*o w sprawach służbow ych. nie robiono ża 
dnyoh trudności i ażeby kara owa nie stanowi 
la  dla nich żadnej przeszkody do w stąpienia na- 
powrót do szkoły lub w ogóle w ich karyerze 
wojskowej.

Berlin, 15 maja. Cesarz przyjął onegdaj dy- 
misyę adm irała  Ir. G o l t z ’a. Równocześnie za 
stępca kom enderującego adm irała a d m i r a ł  
K n o r r mianowa ny z< istał k o m e n d e r u j  ą c y ni 
a d m i r a ł e ni.

Berlin, 15 maja. Jleii-]isaii:id<jer podaje do wia 
donmści, że cesarz nadał sułtanow i Zanzibaru 
order Czerwonego Orła I klasy, a włoskiemu 
generałow i R a r a t i e r i’e m u order Korony I kl.

Berlin, 15 maja. Rarlam ent przyjął wczoraj 
bez dyskusyi w* trzeciem czytaniu przedłożenie 
dotyczące k a r t e l u  o 1 o w c g o z A n s t r o  
W ę g r a m i.

P a ryż, 15 maja. M inister spraw zagranicznych 
11 a n o t a u x n i e o d p o w i e  t e r a z  n a  i n 1 e r 
p e l a c y ę  R o n a  n e t a  w sprawie japońsko- 
chniskiej.

P a ryż, 15 maja. Pociąg osobowy zderzył się 
onegdaj z pustemi wagonami w pobliżu Ma n -  
t e s  (w dep. 8eine-et-Oise). przyczein d w i e  
osoby* zostały z a b i t e  i s z e ś ć  lekko r a n ­
ił y (> h.

Nimes, 15 maja. Na wczorajszom posiedzeniu 
kongresu roh,:czego prezes R o s t a  n d  powitał 
delegata niemieckiego 11 a u t s o li k c‘g o i za 
prosił go. ażetu zajął miejsce przy stole piczy 
(halnym . H autschkc miał m o w ę  p o  n i e m i e  
e k u. w której szczególny nacisk położył na 
dogodności stow arzy szeń zarobkowy cli i gospo 
(larcz\ cli systemu 4-ś-|iultz( -Dehisclfa.

Kongres wyraził H autsclikenm  jiodziękowanie 
i prosił go. ażeby w yraził także w imieniu kon­
gresu pflfdziw związkowi niemieckich rolników 
z powodu niesłychanego rozwoju i osiągniętej 
jednolitości w rozmaiły cli gałęziach organizacj i 
stowarzyszeń rolniczych.

Petersburg, lo  maja. Aon-oje 1 ‘I rewio donosi, 
iż na ostatniem i»ełn#in posiedzeniu komitetu 
ministrów prezes komitetu R u n g e w\ kazyw al 
szczegiiłowo korzyści proponowanych przezoń 
środków i dowodził, że obawy z powodu tych 
środków sa nieuzasadnione.

M inister skarbu ze swej strony także ośw iad­
czył, że przedłożone środki finansowe nie prze­
sądzają wcale ew entualnych kroków, jakie w 
przyszłości mogą być przedsięwzięte dla zapro­
w adzenia obiegu metalicznego. F rzyitcie proje­
ktu. dotyczącego o b r o t ó w  i u m ó w  n a  z ł o ­
to . nietylko nie obniży ale owszem p r z y c z y ­
n i ć  s i  ę n a w e t  m o ż e  d o  p o d n i e s i e n i a  
w a r t o ś c i  r u b l a  k r o d y t o w e g o. zw łasz­
cza że zasada p o b i e r a n i a  podatków w rublach 
kredytow ych pozostaje nietkniętą. W końcu mi- 
n .ster wyrazi! niezłomne przekonani* że chyba 
tylko jak ieś  nadzw yczajne i nieprzewidziane 
w ypadki m ogłyby zachwiać obecny kurs rubla, 
k tó n  dzięki zarządzonym środkom ustalił się i 
utrzym ał się już w ciągu dwóch lat ostatnich.

Petersburg, I.) m aja. Awn./V IPremia zape­
wnia. żc R a d a  s t a n u  p r z y j ę ł a  n a  p c l ­
ii e ni p o s i e d z e n i u  j e d n o g ł o j n i c  p r o- 
j e k t .  d o t y c z ą c y  p r a w a  z a w e r a  n i a  
u m ó w  i t r a n s a k e y j  w w a l u c i e  z l o -  
t e j. — w redakcyi. uchwalonej na posiedzeniu 
połączonych departam entów Rady stanu.

Belgrad, 15 maja. Jak  mówią, skupczyna zbie­
rze się na nową sesyę 7 czerwca w Niszu.

C etynia, 15 m aja. Według; otrzym anych tu 
wiadomości, pomiędzy Albańczy kami a w ojska­
mi tureokiemi przyszło do stare, skutkiem  czego 
w P ł a w i e  i G u s s i n j e  panuja rozruchy. Bar­
dzo wielu zbiegów albańskich szuka przytułku 
w Czarnogórze.

Aleksandrya, 15 maja. N u  b a r  p a s z a  w y­
jechał do Tryjestu.

Algier, 15 maja. Jlerszr A r e  s k i i p i ę c i u  
i n n y c h  b a n d y t ó w ,  którzy przez dłuższy 
czas byli postrachem ludności w K abylu. w c z o ­
r a j  r a n o  z o s t a l i  s t r a c e n i .  Egzekueya 
odbyła się bez żadnego zajścia. Delikwenci u- 
marli z odwaga.

K uru łelegr. u  giełdz.e wiedeńskiej i berlińskiej.
W iedeń, dnia 15 maja 1895.

■ Kurs w » ftl. 
austr.

oficera w ojsk polskich z r. 
w eteranów  z r. 1831 złr. 
z r. 1863  z łr . 2.

li.
1831  , z łozy l i  na r /(ecz 

2 i lia l-zccz w e teranów

W szelkie papiery  warto­
ściowe, banknoty zagran i­
czne i monety, k u p u j©  
i s p r z e d a j e  pod najko- 
r7ystniej8zemi warunkam i.

KANTOR WYMIANY * B-raŁowje, Byneh
Filii c. k. uprzyw.

Galie. Banku Hipotecznego

131-37 
15-79. 

wiosnę 7 35.

złr. ct

. 191 45

. 101 35

. 1 2 3 55

. 101 55

. 123 —

. 99 10

. 1075 —

. 400 25

. 122 15
•)n
l i

t)-)
93

9 68
4t> 05

5 73
. Cena naf-
Żyto na v*io-

Owies na

Zjednoczony d ług w papierach 
Zjednoczony d ług  w srebrze .
A ustryacka renta złom. . .- .
4 % austryacka renta (marcowa) .
4 % w ęgierska renta złota . . ,

w ęgierska renta koron.
Akeye banku austro węgierskiegi 
Akcye kredytowe .
Londyn ..........................................
Banknoty banku niem. za 190 ni.
20 m a r e k ....................................
20-frankówki za sztukę . . .
Banknoty w ło sk ie ........................
D ukaty austryackie . . . .

Wiedeń, 1 5 mają. Ruble 
ty Ib ’— . Spirytus gotowy 
snę 6-44. Pszenica 
wiosnę 7 76.

Wiedeń, J 5 maja. 4 % oblig. poż. krajów .
189] 98'2o; \%  oblig. poż. krajów , z i893

98'50; 4% galie. fund. propin. 98 '25; 4 'lt % list. 
banku kraj. JOO-JO, 5 . obligi banku krajow e­
go 102 15; \ %  list. kred. ziemsk. 56-let. 98 '25; 
Akeye Karola Ludw ika 222-75; Akcye kolei 
lwowsko-czern. 326 — ; Losy z 1854 na 250 złr. 
151-50; losy z 1860 na 500 złr. 157* -  ; losy

roku 1860 na 100 złr. 163 20; losy z r. 1864
za 100 złr. 199-— ; akcye zakładu kred dla 
handlu i przem ysłu 401 -50; akcye galic. banku 
hip. na 200 złr. 446-50; L iinderbank na 200 
złr. 282-40; akcye austro-węg. banku na 600 
złr. 1075.

Berlin, d. 15 maja. Godzina 2 m inut 45 po 
poł. A ustryackie kredy ty  247 75 nirk. A ustrya­
cka złota renta 103-40 nirk. A ust-yacka srebrna- 
renta 109-—  m rk. W ęgierska złota ren ta  102-90 
m rk. W ęgierska renta koronowa 98-20 m rk. 
A ustryackie banknoty 167 (>0 m rk. Akcye kolei 
lwowsko - czerniowieckiej 160-5® m rk. R u b l e  
220 15 mrk. 5% listy zastawne K rólestw a Pol­
skiego — •— m rk. 4% listy lik  w. K rólestwa Pol­
skiego — '—  m rk.

Odpowiedzialny R edaktor: 
i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

W ydaw ca:
Dr. Lbsław boroński.

Rubryka „Nadesłane44 nie pocnodzi od Re­
dakcyi, która też żadnej odpowiedzialności za 
nią nie przyjm uje.

CrKÓWIty L r 3 0 r Zlecenia 
z p r o w i n c y i  uskutecznia 
się odw rotną pocztą, bez 
d o l i c z e n i a  p r O W i z y i .

Hotel Erzherzog Carl
Karłnsrstrasse, Wian, I. Rangę:.

Zupełnie odnowione, z oświotU-niem elektry- 
ezncni, wspaniałe sale restauracyjne i jadalne , 
„ohanibres particu lió res-. kąpiele telefon, całe 
urządzenie z wszelkim komfortem.

Pokoje od 1 -50 złr. wyżej.
fran cu sk a , wiedeńska i polska kuchnia, stare 

wina w najlepszych gatunkach, szwechacki i pil- 
zneński leżak, najlepsza usługa przi um iarko­
wanych cenach. Iu21 7 24
Odwiedzany osobliwie przez to w a rzys tw o  polskie.

l)o dzisiejszego num eru dołącza się dla czę­
ści naszych prenum eratoróy 19 num er ..Polskie­
go Ludu".

07602812
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Skład fortepianów pianin i 
fisharmonij W. Barabasza i W. Wawrzyckiego 117 38 0Kraków, uyneb g l, Ł. 13,

poleiii instrum om a z pierw sz. fabryk krajow ych i zagranicznych,
Sprzedaż -  Zamiana -  W ynajem  przy odpowiedniej gwarancyi, na raty.

5 Tfc lTR  MIEJSKI W KRAKOWIE. 3
J  We czw artek dnia 16 maja £

Występ gościnny £
R y s z a r d a  R u s z k o w s k ie g o ,  *

ę, artysty draniatvo/.nes<. U .tru Lr. Skarbka 
^ n. Lwim i M

i Intratna posada.
Kom edya w 4 akt a e i i \ O strów - ,t[

skiego.

B a r b e r a  p a s t y l k i  C a s t r a
z czekoladową powłoką, od dawna przez najwybitniejszych profesorów i lekarzy wypróbo­
wane i powszechnie polecane jako n >|le| szy, łagodnie i na żołądek wzmacniająco działający 
środek rozwalniający. Dostać można prawie w każdej aptece. Na znak prawdziwości opaska 

,'zamykająca pudełko ma na sobie nazwisko „ B a r b e r " 1 i znak ochronny.
C e n a  p u d e ł k a  z 40 mnłomi lub 20 wielkiemi pastylkami I y . ł r  2 0  c e n t . ;  

c e n a  p i u l r t k a  n a  p r ó b ę  3.1 c e u l ó n .  J191 1 75
Jed \n e  miejsce wyrobu i skład główny :

Apteka „ zu m  heil. G eist“ , W iedeń, I., O p e r n g a sse  1 6 .

J e d y n a ,  n i e z a w o a n a 019 18 20

Początek o godzinie 7 1/.,. ^
 ,
Kasa otwarta od rodziny 9 do 1 i od 3 ►

do 8 wieczorem' /

■KrJlkł4a'rj lkv - d

Ir. fi.8 7 7 /9 5 .

K o n k u r s .
M agistrat król. m ia s ta  T a r­

nopola  rozpisuje u i niejszem iiii 
podstawie u.liwiily ftaily miasta 
z dnia lo muren 895 r. koukiir> 
n a  p o j a d ę  o l e w a  b u d o w n i ­
c t w a  przy tutejszym Magistrac 
z pfaca roczna rfflu z Ir. w. a. i do-L c L-
datkiem na mieszkanie w rocznej 
kwocie i 20 zir. i trzema pięcio 
leeiarui [>o tiO złr

Warunki  nas tępujące :
1. Niep izek i’oe.zony wiek 40 lat;
2. ukończone s t m h a  politechui  

c z n e . a mianowicie przynajmniej  
j-“Jen agza-min państwowy i ś w i a ­
dectwa z roc/.nyeii egzaminów.

W braku kandydata z uzdolnie­
niem zawarowanem pod 2. może 
Jjyó udzielona ta posada kandyda­
towi . posiadającemu praktykę w 
zawodzie budowniczym i odpowie-  
dnie studya.

Termin wnies ienia do 15 CzefW- 
c a  1895 roku. r.so i 3

Magistrat król, miasta Tarnopola.
dnia 10 maja 189 o  roku.

P o h o reck i.

Magistrat slot. król. miasta Krakowa.
L, 2:i. 40 4 1.

Obwieszczenie.
O bw ieszczeniem  z dnia 27 kwietnia 

1895, I,. 19.818, w y zn aczo n o 'n a  dzień 
28 m aja 1895 r. (czw artek) term in do 
w niesienia ofert n a  d o s ta w ę  o p a łu ,  
to je s t w* g la  i d r z e w a  d la  s z k ó ł ,  
z a k ła d ó w  m ie j s k ic h  i a k c y z o -  

’ w y c h .
Poniew aż na dzień 23 m aja IS9Ó r 

przypada uroczyste święto, przeto te r­
min powyższy p r z e ło ż o n y  z o s ta je  
n a  d z ie ń  n a s tę p n y ,  to  j e s t  ria 
p ią t e k  3 4  m ą ja  1& 95 r., godzinę 
12 w południe.

K raków , dn ia  12 m aja 1895 r.
i 2oo i Friedlein.

Panowie!
Najlepsze, najtańsze i najmodnieisze

K A P E L C N Z E
utrzyinjlc można u

W . §  c  h  i  c  k ’ a
fabryka kapeluszy w  W iedniu 

I X . ,  A lM erbacliM tr. 1 2 I I .
K a p e l u s z e  ( l i c o w e ,  twarde i mięk­

kie, we wsz.el. kolorach i formach, z jedwabną 
podszewka, złr. 1 M t .  najlep. złr. d . s o .

C y l i n d r y ,  najświeższej formy, bardzo 
eleganckie złr. 3 . ”tO, najlepsze złr 4 . 8 0 .

K a p e l u s z e  d l a  o l i l e p c ó w ,  nieule- 
gajaoe zniszczeniu od słotv. złr. 1 . —, 1 . 2 0 ,  
złr . ' I ..SO. 1 . 8 0 .  835 13 20

C enn iki darm n i opłatnie.

T r u c i z n a  n a  m y s z y  i  s z c z u r y
przewyższa wszystkie doty.dirzas w tym aoln 
używane. Działa trująco t y l k o  na tfiy/.oni<* 

(glires),  jak szczur, mysz, królik itp.
Dla ludzi . jakoteż zwierząt domowych . jak 

pies, kot. drób itp. n i e s z k o d l i w a .
Preparat mój jest w stanie suchym , -mro- 

szkowanym, nie podlega* zepsuci u, zastos iwa­
nie jego proste, skutek z d u m i e w a j ą c y .

Wysyłki w puszkach. , patrzonycl. śjms <t9n 
użycia, po 30. 60 cnt. i 1 złr., pocztą o !>.• ct. 
więcej, uskutecznia odwrotnie za pobraniem iSjSgi
Skład I laborato -yum  przetw o­

rów  ohem icznych

J a n a  M i c h n i k a
mag. farm., w  B O I H A I .

S k ła d y  w  w ię k s z yc h  a pteka ch  i d ro g u c rya n h .

Kredyt osobisty 1 ,
od 300 złr. począwszy aż do kwoty najwyższej 

dyskretnie, ora/. 1190 3 5

pożyczki hipoteczne
pod nader korzystnemi warunkami wv rabin J .  
i i k o i l t n l ,  belmrd. iinmatr.  Geldagentur B u -  

d a p e s l ,  A K K l e l e k i g a s s c .  4 .

Tranu wątrobianego lecznicz.
dostać można po cenach fabrycznych, świeżego 
wprost z Norwegii sprowadzonego, w  p i e r ­
w s z y m  s k ł a d z i e  a p t e e z n y m  J .  W i ­
s z n i e w s k i e g o  w  K r a k o w i e ,  u l .  S t r a -  

d o u i ,  L .  7 .  208 21 0

03
X

Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znang prawdziwą
H E R B A T Ę  R O S Y J S K A

polroo h a n d e l  128 72 o

W. ADAMOWICZA
W Brodauli

1 funt „familijnej" bardzo dobrej . . . .
1 funt „Meiange de Moskau" w oryginał, opakowaniu 
I funt „Imperial" cesarskiej w oryginał, opakowaniu 
1 runt wy.dewków z najlepszych herbat kwiatowyeh . ».—
C o g n a c  f r a n c u s k i  k u r a c y j n y  */, flaszka *** złr. 3.20

złr. 1.40 
złr. 2.50 
złr. 3.50 
złr. 1.20

CIEPLICE

♦TRENCZYŃSKIEj
Kąpiele siarczane do 27°—31" K. na 

Wojrrzock. w Małych Karpatach, 20 minut 
drogi do stacyi Tepla-Troncsin-Teplitz 
Kąpiele wannowe, basenowe i natryski 
wzorowo urządzone, skuteczne w artryty- 
zinie. reumatyzmie, cierpieniach i; 'rwo- 
wyeli, obwodowych i centralnych, cierpie­
niach skóry, obrażeniach kości i t p

Do masażu personal wyćwiczony. Miesz­
kania od 50 cent. do 3 złr. za dobę. Le­
cznica. teatr, koncerty. Kuchnia wykwin­
tna. Woda do picia zjgórskicii źródeł.

Sezon od 1 maja do końca września.
W maju i wrześniu za 3 -złr. mi-szka- 

nie i stół D y r e k c y a  k ą p i e l o w a  
rozsyła prospekty bezpłatnie B r o s z u ­
r a  D r .  F i l i p k i e w i c z a  do nabycia 
w celniejszych księgarniach. 7 4 .  7 8

8 ł y u n e  w  S w i e e i e  <591 9 10 

11!

pod względem uprawy i wielkości nie iTwnane. 
Goździki olbrzymie, (5 sztuk złr. 5.50
Wspaniałe pierwszorzędne, 1U s/mk „ 3.
Wspaniałe nioprzebierane, 1U .. ., I,rj0
Goździki ogrodowe. 10- ., 1 . -
Remontant 10 . .. 5 . —

■®, « H o F M k ,  liodowca gożd.ików, 
r  B i s t o w i e  (Klattau ,  C z e c h y ) .  

Spis goździków i róż bezpłatnie.

Modne i tanie 908 1 5 1 5

K a p e l u s z e
ju ż  nadeszły do maqazynu

Li
ti

p ą
uczennicy Szatkiewiezowej we Lwowie

w K rakowie Grodzka L. 2 .

Panna służąca,
którejby można powierzyć klucze od kobiecego 
gospodarstwa, znająca się na praniu męskiej bie­
lizny, znajdzie p o m i e s z c z e n i e  l i a  w s i .

Zgłoszenia u P o r ty e r a a w  H o t e l u  (  e n -  
t r a l n y m ,  w  K r a k o w i e .  1162 2 3

Dra J. I Bonia
w o d a  d o  u s t

P a ry ż
przez pierwsze powagi lekarskie jak naj­
lepiej polaeona . jest niezrównana pod 
względem antyseptycznego dz.ialania mjr 
Z ę b y ,  niszczy kwasy w ustach , nic naru­
szając sztucznych sztA-.ek ani plomb , i 
uwalnia oddech od nieprzyjemnej woni, 
pozostawiając po sobie nadzwye/a.j miły 

zapach. 1132 3 0
Ud p - o s z k u  d o  zęlMiw lid p a ­

sty D r a  J .  %. B o u n * a  zęl.y stają 
się lśniąco białemi, niantoanająs żadnego 
uszkodzenia.

8  formuł

O ^ r ó d
pięknie urządzony, ze starem i d rzew a­
mi , z a ltaną  dla orKiestry, z lokalem  
stosow nym  na restauracyę lub p iw iar­
nię, o 3 lub więcej ubikacyach w bu • 
dynku teatralnym  obok ogrodu, w naj­
ruchliw szej ul cy n a  S t r n s in ie  w  
' l 'a r n o w ie , jest zaraz d o w y  n a ję c ia

W iadom ość u zarządcy owej rea ln o ­
ści p E d w a r d a  U p l n e r a  w  T a r ­
n o w ie .  1198 2 3

Kto T a p e tchce przy za k u p n ie  m

^oszczędzić sporo pieniędzy;
niech zamówi 1111 2 6

n a jn o w sze  w zory
we wscMiiio nifiiiiieclaej fabryce tapet 

Gustawa Schlnisinę’?
w  B y d g o s z c z y  (P o z n a ń s k ie )
Niw^lychaną taniością i zdumiewającą 

pięknością przewyższają one wszystkie inne.
Na żądanie wysyła sic takowe wszędzie 
opłatnie.

apeta Yictoria!
Niezwykła nowoś*, arcydzieło co do

ry s u n k u  i k o lo r y t u ,  bez kwnkuroneyi co 
do ceny; jako co’ś( n ie z w y k łe g o  powinno 
się znajdować w każdym domu

Ważne dla Pań!
Udzielam n a u k i  k r o j u  f r a n c u s k i e g o

podług najnowszej metody w  2 5  l e k e y a c l i .
Warunki su: w p i s o w e  2  z l r „  a  k a m  

l O  / . I r t  -  Każda uczennica wykona w c/,a‘sie' 
nauki całą suknię bez poprawki. 773 14 2jJ

Przyjmuję także H uknie d o  s z y c i a ,  fa -  
s t r y g o w a n i a  lub s k r o i e n i a ,  oraz sprze­
daję. f o r m y  p a p i e r o w e  podług wziętej 
miary. Z poważaniem

Mme. Blanohe
E l .  ś w .  ( J e r t r u t l y ,  7 ,  w  p o d w ó r z u .

sprzedaje obecnie pb cenacb  
0 wiele niższych niż dawniej, 

|  ręcząc przytem za dobroć i 
|  precyzyę wykonania.

Poleca się łaskawym względom 
i pamięci

i l L 1 "  " ' " i i l ó t i
Kraków, ulica Flo^yańska, L. 40.

flatUur f f o t t n
Jlhils»|gł

Di
iliu.iridH^ę^ 

jbyj-a.ee T*ę

Woaa do ust we flakonach
po 6-5 ct.,, złr  1 —, 1.7 5, 3 — . 5.— , 9.50.

P a s t a  d o  z ę h ó w  złr. L.25. 
P r o s z e k  d o  z c l . ó w  . . 75 I n t .

Dostać n o ż n a  w szędzie.

En gros Depot: E. Jakobljewich.
W it n, I.. Sterngasse 6a.

^  A g e n c i
potr/.i bni do sprzedaży l o s ó w  p r a w n i e  d o ­
z w o l o n y c h  w myśl ustawy o sprzedaży listów 
n i  ruty stosownie do artykułu \ k . \ . l .  ustawy 
z r. 188 ( Wysoka prowizya. w razie zatrudni) nia 

| stała płaca - H a u p t s i a d t i s e h e  W e c l i -  
H*‘ l H t u l » e u - t ^ e s e l s c l i u f l ,  A d l e r  <1- C o  
U u d a p e n t .  104 3 2 3

F a b r jk a  111,4100

uprzęży, siodeł, kufrów
i wszelkich potrzeb do podróży

podług wyrobów paryskich.
Ceny jak najniższe.

N abyw a sio st.iro 11 przęże i sio­
dła za gotówko lub w zamiarn

S. H^Bialuk
Kraków , ulica S ław kow ska L. I.

V\ y.ląuzny skład fabryczny Irrniy: W

Preiniftger i Sp. w Wiedniu, jj
Ilustrow any cennik opuści wkrótce prasę, 

Z a m ó w i e n i a  z  p r o w i n c y i  u s k u t e .  z n i r  s i ę  o d w r o f n ^  p o c z t ą .  980 21 3i §

C. k. austryackie koleje państwowe.
Do L. 14 2 1 ^ / 1 8 9 5 .

t t O K p i s a n i e  d o i t a w y .
Podpisana c. k. Dyrekcya rucliu zamiei-za rozdać w drodze ofert

w ę  m I a  m i n e r a l n e g o ,  a  t o :  1 5 . 0 0 0  t o n  w ę ^ I a  i T l a  l o ­
k o m o t y w  p o c i ą g ó w  o i o b o w y e k ,  tudzież 3 0 0 0  t o n  w ę g l a  
w y b o r o w e g o  d l a  l o k o m o t y w  p o c l ą g o w  p o s p i e s z n y c h ,  
n a  c z a s  o d  ł  s t y c z n i a  1 8 0 0  d o  k o ń c a  g r u d n i a  1 8 9 7
r o k u .  v\ razie korzystnych ofert zastrzega solrie c. k. Dyrekcya ruchu prawo 
zawarcia umowy na okres trzechletni, t. j. od 1 stv« znia 1 S0(> do T ruica grudnia 

9S roku.
Oferty mogą opiekać jedynie na węgiel lepszej ja kości, to jeft taki. kt/‘rego 

jeileu kilogram wyparowuje przyrtapnnie) 0 kilogramów wody. \ \ T myśl szc.zegidówych 
warunków dostawy należy podać w ofercie stosunek sortowania węgla.

Dotyczące ogólne i szczegółowe warunki dostawy, na podstawi* których 
mają by* wniesione oferty, można otrzymać u podpisanej c. k. Dyrekcyi ruchu.

Oferty, należycie ostemplowane i zapieczętowano, nałoży 11 ulesłać do pod- 
pisanoj Dyrokcyi ruchu n a j p ó ź n i e j  d o  d l l l ł l  1 5  C Z C r W C S !  b .  Pł.  
godziny 12 w południe.

Odmiennie do postanowień artykułu 4 ogólnych warunków dostawy, obo­
wiązują wniesione oferty włącznie do 30  sierpnia b. r.

Jako miejsce dostawy należy podać w ofercie którąkolwiek staeyę o. k. kolei 
państwowych, z wyjątkiem kolei dalmatyuskich.

Kraków, dnia 15  maja 1 895  roku. jtyfc-,

C. k. Dyrekcya ruchu kolei państwowych w Krakowie.

Są naśladownictwa

Bergmana a mydła liliowego.
!%ł»Wfcf* mydło liliowe,

które uwalnia skórę od p;egów, plam wątrobianych i łusek, usuwa czer­
woność z twarzy i rok oraz inue wadliwości, ma na sobie następujący znak

ochronny:

Na nazwę

Z wet BerąmUnncr.
r r w a j  g ó r n i c y ,

Bergmann a mydło liliowe
) na znak ochronny: D w a j  y ó r n ^ t y j  prosimy b a r d z o  p i l n i e  zwra­
cać uwagę.

B e r g n i a n i r a  m y d ł o  l i l i o w e  po 4 0  c t. p r a w d / ż w e  sp j z e d a ja  : 
w  h r a L o w i e : A pteka Hedyka. ni. M ikołajska; ap teka .p o d  złotą głową" A rnolda H eilera ; ap te  
skiego. Rynek głów ny; ap teka  W iszniew skiego, ul. F lo ryańska: R om an P ro b n er. plae Szczepański I 
Merliczka, plac .M aryacki; «  B o c h n i :  A pteka salinarna i d roguerya .lana Mi chni ka;  w  N o w y t  
A pteka R. Jakubow skiego ; w  P o d g ó r z u :  A pteka Skakalskiego ; w  W ie l i c z c e :  -I W indnkiewicz

praw ie każda apteka, droguerya i skład perfum .

'ka Ol ow-  
3 ;  R udolf 

S ą c z n  :
j j . h o l e z  
862 1 5

Wielki, obfity skład
wyrobów francuski);!), ;ni“ ielshith, nicmic-
cf i ch i austrjackich we w s ze lk ic h  sty la c n  
i ja k o s c ia c h . G u s to w n y  k o lo r y t  n iw ot n:ij 
prostszych gai unitów. O s o b liw y  wyDÓr w tak 

poszukiwanych łauiulnic i pr/Tjoflini); 
fll)i oka (lziąj'ąj;w\i(-h ta p eta cn  

m o d n ych . — C e n y fla r­
o m  r  . d zo  niskie.

Wyłączna spr; 
daź pattJitowanych
ticil-i lskicli tapet olejno dr1 
kowycb, króro moźi.a myć
myilłem l!ai'ilzo tania iiuitauy-ii pstrego i 
maiowigc szkła które się przylepa, po 

zwilżonin wodą 1070 5 6
J. F. Burohardt

W i e d e ń ,  I . ,  B o l d i s c l i i i i i c d g .  8 ,
Półpiętro. Nr. telefonu J847.

Sklep
d o  w y n a j ę c i a  ,  w «lol>rcia iiiiejMCU, 

w  D ę b n i u w - l i .  naj>rzcciw MadagaskariB 
Wiadomość u właściciela, L. Il i)  118.) 3 4

W  K r a k o w i e !  W  K r a k o w i e !
P r e c z  z tandetą!

W i t a j m y !  W i t a j m y !
Do nowego magazynu ubiorow męskich i dz>ecir.nych

p o d  tir 111*1

„ A . T J  F R I X  F I X E “
]»rzy u l i c y  G r o d z k i e j ,  Ł .  3 - I  p i ę t r o ,

n a d a z e d t  a w le ź y  tr r .U B p o r t  w lo s e r  n y o b
UBRAŃ MĘSKICH I DZIECINNYCH
Szanuw nn f1. T . Publiczność z pew nością me pożałuje, gdy wstąpi i oglądnie.

2 5 3 ł  d a B ł ^ - O ! nikt nie dą ie , 699 Id <o
alń( tanią, s ta ran n ą  i rzetelną obsługę tylko u nas znaleść można.

Płaszcze /. peler. /. angiel szewiotu „
Zarzutki letnie i wiosenne . . „
Ubrania d z ie c in n e ............................. ......

Spodnie kamgarnowo lub szewiotowe od złr. 3.59 
U bran ia  marynarkowe 2 i 1 -rzędowe „ „ 8.30
Ubrania  welooypedowe /. nieprze-

niakalnego lodenu „ 11.50 Płaszczyki dziecinne

12:50
8.50
3.50
4.50

W arsztat ślusarski
do w ynajęcia od l lipca 1895 r  przy 

u l i c y  K r z y w e j .  U 8 4  2 3 
W iadom ość: Rynek, L. 45, II piętro.

Potrzebny  jest

u c z e ń
1192 2 3

do handlu  deb likaD sów A. T u u i l -  
d ą j s k ie g o  J a r o s ła w iu .

ś  drukarni Z -n a to w ej w Krakowie. Papier * fabryki Braci Fiałkowskich w  Bielsku. c p silany rządca drukarni A. ^zyjewst’


